
We wszystkich w iększych m iastach Polski odbyw a ły  się 
w  dn iu  8 bm. wiece z okaz ji M iędzynarodowego Dnia W y
zwolen ia Obozów K oncentracyjnych.

Na fo to g ra fii:  — Generał Jóźw iak  - W ito ld  i  delegaci za
graniczn i na terenie  b obo2u w M ajdanku.

Foto — C AF (Z. W dow iński)

, D Z I&
Str. 2 — „D o b ry  jes t ty l 

ko ta k i Zarząd Z M i,  
k tó ry  m yś li o całej 
m łodzieży“ .

S tr. 3 — „Nasz w k ła d  w  
dzieło pokoju, to dob
ra  nauka“  — lis t  le - 
n ing radzk ich  kom so
m olców do w arszaw 
sk ie j m łodzieży.

S tr. 4 —  Fotoreportaż z 
o tw arc ia  sezonu m oto
rowego.

Sztandar
m ło d yc h

W arszawa, środa 11 kw ie tn ia  1951 r. N r  Ś5 (293)

Wykonawcy rozkazów garstki han
nie zah am u ją
milionów bojowników

Cena 15 gr.

rzy armat 
w a lk i
o pokój

R/ąd francuski zakazuje li/iafaSiności Hitira Światowej Rady Pokoju we Francji
Na łamach organu rządowego „J o u rn a l O ff ic ie l“  ukazał się dekret, podpisany przez p rem ie

ra Q ueuil!e ‘a zakazujący dz ia ła lnośc i na te ry to r iu m  F ra n c ji B iu ra  Ś w ia tow e j Rady P oko ju . 
D ekre t ten, zm ierzający do u n ie m oż liw ie n ia  dzia ła lności Ś w ia tow e j Rady P oko ju  na te ry to 
r iu m  francuskim  w y w o ła ł w  c a łym  k ra ju  powszechne oburzenie.

Francuska Rada P oko ju  ogło tów  am erykańskich,

NIE USTANIEMY W  WALCE
dopóki nie zu iyc ię ż jj os ta teczn ie  

sprawa pokoju, wolności i dem okracji - 
SPRAWA CZŁOW IEKA

Przemówienie premiera |. Cyrankiewicza w Ośw ęcimiu 
z okazji Miedzynarodnwegn Unia Wyzwolenia Oitozńw Kuncanlracypycii
8 bm . p re m ie r  Józe f C y ra n k ie w ic z  w y g ło s i ł w  O ś w ię c i

m iu  na w ie lk ie j m a n ife s ta c ji b o jo w n ik ó w  o p o k ó j i dem o
k ra c ję , p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  p o w ie d z ia ł m . in .:

Z ebra liśm y się tu, przybysze 
z k ra ju  i zagranicy, by uczcić 
m iędzynarodow y dzień by łych 
w ięźn iów  po lityczych i uczestni
ków  ruchu oporu, bo jow n ików  
antyfaszystowskich. S to im y po
śród ponurych bloków  O świę
c im ia , którego im ię stało się 
sym bolem  grozy i zdziczenia, 
barbarzyństw a i bezgranicznej 
b ru ta lnośc i faszyzmu, a zara
zem pom nik iem  męczeńskiej 
śm ie rc i m ilion ów  ludzi.

P iękne i niezapomniane by ły  
te  dn i w yzw olen ia, k iedy zda
w a ło  się, że koszmar O św ięci
m ia, Dachau i  Buchenw aldu na
leży do bezpowrotne j przeszło
ści, k iedy spoza poszarpanych 
d ru tó w  n iew o li narody w yszły 
znowu na św ia tło  wolnego dnia.

by zabrać się do tw órcze j p ra 
cy. by szybko, ja k  na jszybcie j 
zatrzeć ślady w o jny , by s tw a
rzać tak ie  w a run k i, k tó re  raz 
na zawsze zagrodziłyby drogę 
pow ro tow i bestii.

My, Polacy, dz ięk i zw ycię
stwu A rm ii Radzieckie j, odzy
ska liśm y nie ty lk o  utraconą 
niepodległość, ale znaleźliśm y 
się w  w arunkach, k tó re  u m o ż li
w iły  naszemu k ra jo w i wejście 
na drogę budowy nowego u- 
s tro ju .

A le  nie wszędzie udało się 
masom ludow ym  ująć w  swe 
ręce losy k ra jó w , Ń ic wszędzie 
udało się zniszczyć i zepchnąć 
z areny po lityczne j te s iły  spo
łeczne, k tó re  rodzą faszyzm, im 
peria lizm . m ilita ryzm , nacjona

lizm , zaborczość i agresję, k tó 
re zagrażają człow iekow i.

N ie ma już  wśród żyw ych H i
tle ra  i  M ussolin iego, ponieśli za 
służoną karę liczn i opraw cy z 
ich św ity . A le  z ich śm iercią 
nie zeszedł byn a jm n ie j do g ro 
bu faszyzm, im peria lizm , m il i
taryzm . Ci, k tó rzy  k rew  o fia r 
i żołn ie rzy d ru g ie j w o jn y  św ia 
to w e j p o tra f ili przekuć w  złoto 
m ilia rd ow ych  zysków — bankie 
rzy  i ka p ita liśc i A m e ry k i — 
sięgnęli po la u ry  H itle ra , w y 
grzebali znowu jego ludobójcze 
i ludożercze plany.

P rak tyka  najazdu am erykań
skiego na Koreę pokazała, że 
to nie ty lk o  p o lityka  h it le ro w 
ska znalazła naśladowców w 
W aszyngtonie. Najazd am ery
kańsk i na Koreę u ja w n ił, że to 
rów nież m etody h itle ro w sk ie  
znalazły pełne zastosowanie.

(Dokończenie na str. i )

JAK WALCZYC 0 GZYST8SC UROBKU WĘGLA
— mówi dziś na Naradzie Nowatorów 

górnik z kopalni „Victoria46 — Jan Czaja
Dziś w Naradzie Nowatorów zabiera głos brygadzista młodzieżowej brygady z 

kopaln i „V ic to r ia “  — Jan Czaja. S tw ierdza on m. in.:
„W a lka  o czystość urobku polega na uw ażnym  ładowaniu węgla na taśmy. Nie 

pow inien tam  dostawać się piaskowiec. K am ień  sypiemy na bok, a potem jest on zu
żyw any do suchej podsadzki.

Ładowanie czystego urobku, to oszczędn ość sprzętu transportowego, k tó ry  w  prze
c iw nym  wypadku musi bezużytecznie dźw igać kamień. Dostarczanie czystego wę
gla do sortowni, to ogromna oszczędność pracy sortowaczy, to możliwość kierow a
nia ludzi do innych prac.

A skoro oszczędzamy urządzenie mechaniczne i  zmniejszamy pracę sortowni —  
obniżamy koszty wydobycia węgla. W ęg ie l—  podstawa przemysłu— staje się tańszy“ .

(W ypowiedź tow. Czaji zamieszczamy na str. 2)

laku następni zabierze gins w naradzie pierwszy wytapiać/, 
z młodzież«« ej brygady im. Henri Martina w Hucie „Kościuszko“ -

HENRYK KOWOL

W IELKA NARADA...
...naukowców robotników, działaczy 

kulturalnych i chłopów odbyła -się 9 
bm we Wrocławiu pod hasłem: . Li^cząc 
teorię z praktyka wzbogacamy 'tankę 
polską” Wzięte w niei udział ok l 200 
osób. Podczas narady przedyskutowano 
zagadnienie pogłębienia współpracy 
świata nauki z robotnikami t chłopami 
dla dobra realizacil Planu 6-letniego.

N IE M IE C K I KOMITET  
ROBOTNICZY...

...przeciwko remilitaryzacji, ytwo * 
rzony po Europejskie j Konferencji Robot 
niczej w B erlin ie , zebrał się w ub. nie 
dzielę w Essen

Kom itet juz obecnie otrzym ał przesz
ło 20 tysięcy deklaracji od załóg zacb.- 
niemteekich zakładów pracy wyrażają
cych solidarność * celami Komitetu
Kampania przeciwko remilitaryzacji od 
bywać się będzie na podstawie jedności 
akcji mas pracuiących

GEN EISENHOW ER...

...„wódz naczelny” sil zbrojnych a- 
gresywnego bloku północno - atlan* 
tyckiego, przybył do Niemiec Zach 
dokonał łustracr oddziałów brytyj
skich w Dolnei Saksonii Następnie 
Eisenhower udał >ię do Frankfurtu nad 
Alenem * do Heidelbergu Właściwym  
celem w**vtv Efnsenhowcra jest In
spekcja nostepów w remilitaryzacji 
Niemiec Zach.

RZĄD H IN D U S K I...

...odmówił wizy wjazdowej do Indii 
dla wzięcia udziału w drugim Ogólno- 
hinduskitn Kongresie Obrońców Pokoju 
Fryderykowi »ollot - Curie. Paul Re- 
bensowi 1 Hawlett Johnsonowi.

Federacja b. Więźniów Politycznych
piętnuje

nikczemne okrucieństwa
ujojsk USA tu Korei

S ekre ta ria t M iędzynarodow ej 
Federacji b. W ięźniów  P o litycz
nych (F IA P P ) obradujący w 
W arszaw ie og łosił rezolucję, w 
k tó re j czytam y m. in .: 

M iędzynarodowa Federacja 
by łych W ięźn iów  P o litycznych 
(F IA P P ) p ię tnu je  nikczem ne o- 
kruc ieństw a, zniszczenia i  m a
sakry, jak ieb  n ieustannie od 
miesięcy dokonu ją  w K ore i a- 
m erykańskie  s iły  zbro jne.

ONZ pozwalając na dokony
wanie pod swą flagą tak ich  bes
tia ls tw  zaw iodła nadzieje, ja k ie  
pok łada ły  w n ie j narody. 

F IA P P  wzyw a w szystkich u -

Cała ludność NRD 
pomoże u; przpgotoujaniael

do Światowego Festiwalu Młodzieży
P rem ie r rządu NRD G ro te - 

w oh ł w ystosował z okaz ji I I I  
Św iatow ego F estiw a lu  M łodych  
B o jo w n ikó w  o Pokój, k tó ry  od
będzie się w  s ie rpn iu  br. w  B e r
lin ie , odezwę do ludności NRD.

F estiw a l — głosi m. in . ode
zwa —  będzie h is to rycznym  
św iętem  bra te rs tw a m łodzieży

siła deklarację , w  k tó re j s tw ie r 
dza, że decyzja rządu francus - 
kiego nie  w yw o ła  zam ierzonych 
skutków , ponieważ a u to ry te t 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  opiera 
się we F ra n c ji na m ilionach  
Francuzów i Francuzek, z jedno
czonych w  walce o pokój. F rań 
cuska Rada P oko ju  domaga się 
cofn ięcia bezprawnego dekretu.

Kom unistyczna P a rtia  F ra n c ji 
stw ierdza w  swym  proteście, że 
decyzja rządu jest niesłycha - 
nym  aktem  sam owoli i bezpra
w ia. Zakazanie na te ry to r iu m  
francu sk im  dzia ła lności Sw iato 
w e j Rady P oko ju , staw ia jące j 
sobie za cel obronę pokoju i 
w a lkę  o zaw arcie pak tu  pokoju 
m iędzy pięciom a w ie lk im i mo - 
carstw am i, dem askuje w  sposób 
ja k  na jb a rdz ie j oczyw isty agre 
sywne p lany rządu francu sk ie 
go

M in is tro w ie  francuscy — czy 
tam y w  proteście — raz jeszcze 
okazali się posłusznym i w y k o 
naw cam i d y re k ty w  im p e ria lis  -

P a rtia  wzy 
wa w szystkich do energicznej 
w a lk i o cofn ięcie te j decyzji, ja k  
również do udzie len ia stanów 
czcj odpraw y podżegaczom w o 
jennym  przez wzm ożenie m a
sowej kam pan ii na rzecz zawar 
cia paktu poko ju  m iędzy pięcio
ma w ie lk im i m ocarstw am i.

Ze wszystkich stron F ra n c ji 
nap ływ a ją  w iadom ości o tichwa 
łach pro testacyjnych niezliczo - 
nych organizacji.

*
„H um an ite “  pisze: M a li ludzie 

reprezentu jący garstkę francus
k ich  .i am erykańskich bankie -  
rów  i  hand la rzy  arm at, p róbu ją  
pociągnięciem p ió ra  zahamować 
działalność tych, k tó rzy  rep re 
zentują potężny rozmach wszy
stk ich ludów  św iata, dążących 
do pokoju. F akt, że Św ia tow a 
Rada P oko ju  obra ła  nasz k ra j 
ja ko  siedzibę swego b iu ra , jest 
d la  F ra n c ji w ie lk im  zaszczytem. 
Pokażmy, że zasługujem y na 
ten zaszczyt.

M t©d$ rębacz chodnikow y
SC. Zygm unt

przekracza o 15 proc. zobowiązania 1-Majswe
osiągając 315 proc. norm y  

dziennego fnydobycia
G órnicy polscy rz u c ili hasła 

„G odn ie  uczcim y dzień 1 M a 
ja “ , „K a żd y  dzień pracy — no
w ym  zwycięstwem  na froncie  
w a lk i o pokój i  rea lizac ję  P la 
nu 6-le tn iego“ .

A8S zespołów górniczych kop. 
„L u d w ik “  system atycznie w y 
soko przekracza swe zobo
w iązan ie 1-M ajow e. W dniach 
4 — 7 bm. dzienne w ydobycie  
w " ha lo  się w  granicach od 106 
do 108 proc. norm y. M ło d y  rę 
bacz chodn ikow y, K a ro l Z y g 
m un t, osiąga stale 315 proc. 
no rm y, przekraczając swe zo
bow iązanie o i ;  proc..

A E n tuz jazm  pracy i troska  o 
stałe je j uspraw nien ie  p rz y 
noszą wspaniałe sukcesy w  re 

a lizac ji zobowiązań 1 -M a jo - 
wych rów nież gó rn ikom  kop. 
„P o lska“ . Załoga w ykonu je  
dzienne p lany z poważną nad
w yżką, przy czym nadwyżka 
ta sta^> wzrasta. Jeżeli np. 5 
bm. gó rn icy te j kopa ln i z rea li
zow ali swój plan dzienny w 
102 proc., to ju ż  następnego 
dnia załoga osiągnęła 106 proc. 
planu, a 7 bm. w ykona ła  go w 
111 proc.

A W  kop. „S zom b ie rk i“  n a j
lepsze w y n ik i,  dzięki pracy 
cyk liczne j, osiąga brygada K. 
Jelenia, w ykonu jąca 180 proc. 
norm y, t j .  o 30 proc. w ięcej, 
n iż  zadeklarow ała w  zobow ią
zaniu 1-M a jow ym .

SFMD pozdrawia studentów z Madrytu
ujalcząejjcti przeciw  

faszystowskiemu te rro ro w i
ŚFM D przesłała do studentów

w  M adryc ie  i m łodzieży hisz
pańskie j pismo, w  k tó ry m  w  
im ie n iu  72 m ilio n ó w  chłopów i 
dziewcząt 78 k ra jó w  w yraża po
dz iw  d la  boha te rsk ie j w a lk i 
m łodzieży hiszpańskie j i  całego 
narodu hiszpańskiego p rzec iw 
ko po lityce  nędzy, te rro ru  i  w o j 
ny, stosowanej przez faszystę 
Franco.

S tw ierdza jąc, że śwTia t cały 
c h y lił czoło przed bohaterską 
w a lką  pracujących Barce lony 
podczas ostatniego s tra jk u  i  z 
podziwem  śledzi śm iałe w ystą 
p ien ia  m łodzieży w  M adryc ie  i 
innych m iastach, pismo zapew
nia m łodzież hiszpańską, że 
m łodzież całego św iata, zrze
szona w  Feredaeji, w  pe łn i z 
n ią  so lida ryzu je  się.

LO N D Y N . D z ienn ik  „D a ily  
W orke r“  pisze, że a tak rządu 
francuskiego na Św ia tow ą Ra
dę P oko ju  jes t no w ym  dowo
dem n iew o ln icze j uległości w o 
bec USA.

B E R L IN . H e inz W illm ań , czło 
nek Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  
sekretarz gen. N iem ieckiego 
K om ite tu  O brońców P oko ju  o- 
św ladczył rr.. in .:

Zam yka jąc paryskie  b iu ro  
Ś w ia tow e j ( la dy  P oko ju rząd 
francusk i spodziewa się, że zdo
ła zmusić do m ilczenia rzecz
n ik ó w  81 narodów  m iłu ją cych  
pokój.

P rzy jac ie le  pokoju na ca łym  
świecie nie ty lk o  zaprotestują 
przeciw ko prześladowaniom  
Ś w ia tow ej Rady Poko ju , lecz 
zatroszczą się o to, aby jeszcze 
lep ie j n iż dotychczas spopula
ryzow ać je j uchw ały.

PR A G A . Na wiadom ość o za
kazaniu we F ra n c ji działa lności 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Pokoju, 
M iędzynarodow a O rganizacja 
D z ienn ika rzy przesłała stanow
czy protest do prem era i m i
n is tra  spr. w ew nętrznych w  
Paryżu.

60.000  ton baw ełny  
więcej

dostarczy państwu 
w r.b.

A zerbejdsańska SRR
Prasa radziecka opub likow a ła  

lis t k o łc^ rźn ikó w , p racow n ików  
sowchozo.z i  ośrodków maszy
nowo .- trak to ro w ych  A ze rbe j
dżanu do S T A L IN A , w  k tó rym  
pracow nicy ro ln ic tw a  te j re - 
p u b lilj j zobow iązują się zw ięk
szyć urodzajność baw e łny i  
pszenicy we wszystkich ko łcho
zach i sowchozach A ze rbe j- 
dżańskiej SRR. W liście do 
S T A L IN A  pracow nicy ro ln ic 
tw a  zobow iązują się dostarczyć 
państwu w  roku  1951 o 60 — 
70 tys. ton baw e łny w ięce j n iż 
w  roku 1350.

Podpisy milionów ludzi
pod apelem Światowej Rady Pokoju

BĘDĄ DRUZGOCĄCYM CIOSEM 
DLA PODŻEGACZY WOJENNYCH

m ó w i

ZOFIA Wl TACZEK
przodownica prac*, członek młodzieżowej 

brygady produkcyjnej w spółdzielni krawieckie| 
im. 22 Lipca w Szczecinie

Jestem m atką, dlatego n ienaw idzę w o jny. P am iętam  okres oku
pa c ji h itle ro w sk ie j, ja k  rów nież okres m iędzyw o jenny, k ie dy  m o
ja  m atka m usia ła wa lczyć o chleb i by t dla mnie. Czasy te m i
nę ły bezpowrotnie. N igdy dotychczas m atka robotn ica nie by ła  
otoczona taką opieką ze strony rządu, ja k  obecnie w Polsce L u 
dowej, k iedy przed w szystk im i ludźm i pracy o tw a rło  się szczę
ś liw e i  radosne życie. Dlatego z w ie lk im  współczuciem m yślę 
o m atkach walczącej K ore i i wszystk ich państw kap ita lis tycz
nych, k tó re  muszą walczyć o praw o do wolności, o praw o do 
Chleba, o życie dla siebie, dla swoich dzieci.

Obecnie nad św iatem  zaw isła groza nowej w o jny . Im pe ria liśc i 
przeprowadzają re m ilita ryza c ję  N iem iec Zach. i  przy pomocy 
zbrodn iarzy wojennych, wypuszczonych przez n ich z w ięzień oraz 
zbrodniczych rew iz jon is tycznych kó ł w Niemczech Zach. chcą 
skierować -faszystowskie hordy na nasze granice na Odrze i N y 
sie, na nasze ziemie, na k tó rych  żyjem y i pracujem y.

P rzygo tow ania  do te j po tw orne j zbrodni, k tó re j rea lizac ja  
przyn ios łaby m ilio n y  o fia r i najstraszniejsze c ie rp ien ia  na ro 
dom, n ie  mogą być obojętne d la  żadnej m a tk i na świecie. W szyst
k ie  kob ie ty  pow inny stanąć ram ię przy ram ien iu  z mężami i  brać 
m i w  szeregach n iezłom nych bo jo w n ików  o pokój. M y, kob ie ty  
polskie, w a lczym y o pokój przez przedterm inow e rea lizow anie 
zadań naszego w ie lk iego P łann 6-le tn iego, k tó ry  jest planem  
zbudowania szczęśliwego, s c ja lis tycznego ju tra , k tó ry  um acnia 
naszą obronność przeciw ko zakusom im p e ria lis tó w  anglo -  ame
rykańsk ich .

W iem, ja k  druzgocącym  ciosem dla podżegaczy w o jennych  są 
uchw a ły  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  spraw ie zaw arcia  P ak tu  Po
k o ju  m iędzy w ie lk im i m ocarstw am i oraz w  spraw ie re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zach. W iem, ja k  druzgocącym  ciosem dla podżegaczy 
w o jennych będą podpisy m ilio n ó w  ludz i pragnących pokoju pod 
Apelem  Ś w ia tow e j Rady. M y, kob ie ty polskie, weźmy ja k  n a j-  
czynnie jszy udzia ł w  w ie lk im  Plebiscycie Narodu Polskiego w  
spraw ie zawarcia Paktu Poko ju . Naszą niezłom ną postawą 
u trw a lim y  pokój na ca łym  świecie, a naszym dzieciom  oca lim y 
życie i zapew nim y im  szczęśliwą przyszłość.

Im ię Stalina nadaje  szczególne
znaczenie przyznanej mi nagrodzie

-oświadczała Eugenia Coflon
Laurea t M iędzynarodow ej S ta

lin o w sk ie j Nagrody Poko ju . 
F ry d e ry k  Jo lio t Curie, ośw iad
czył korespondentow i dziennika 
„H u m a n ite “ : „Z  g łębok im  w iru  
szeniem dow iedzia łem  się dziś, 
że przyznano m i M iędzynarodo 
wą Nagrodę S ta linow ską „Z a  u - 
trw a le n ie  poko ju  m iędzy naroda 
m i“ Nagroda pokoju, k tó rą  m nie 
zaszczycono, posiada dla  m nie 
tym  większe znaczenie, że zosta
ła  przyznana przez ju ry  w ybrane 
przez w ie lk i naród, k tó ry  stale 
składa dowody swego g łębok ie
go oddania spraw ie poko ju “ .

*
Laurea tka  M iędzynarodow ej 

S ta linow sk ie j Nagrody Pokoju, 
Eugenie Cotton, ośw iadczyła: 
„Szczęśliwa jestem, że w y s iłk i 
kob ie t w  walce o pokó j uzyska
ły  taką  wysoka ocenę. Nagroda 
przyznana m i. to  nagroda p rzy 
znana kob ie tom  zjednoczonym 
w  M iędzynarodow ej D em okra
tycznej F ederac ji K ob ie t i  w  
Zw iązku K ob ie t F rancuskich. 
Musze dodać, że nagroda zy 
sku je szczególne znaczenie w 
zw iązku z tym . że nosi ona im ię

S T A L IN A , k tó ry  je s t n a jw ię k 
szym obrońcą poko ju “ .

i :
W  rozm ow ie z koresponden

tem  „P ra w d y “  dziekan H e w le tt 
Johnson ośw iadczył, że p rz y ją ł 
on z w ie lką  radością w iadombść 
o przyznan iu m u Nagrody Sta
linow sk ie j.

— Jestem pełen głębokiego u - 
etucia  wdzięczności — ośw iad
czy ł m. in  dziekan Johnson— za 
okazanie m i uznania przez ruch  
obrońców pokoju, reprezentu ją  
cy dziś połowę dorosłej ludno
ści wszystk ich k ra jó w  i  zw ią 
zany n ie rozerw a ln ie  ze szlachet
nym  im ien iem  S T A L IN A .

W  c h w ili obecnej, gdv św ia t 
cały stoi w  ob liczu groźby no
w e j w o jny , nagroda, k tó rą  otrw r 
matem, jeszcze bardzie j nape ł
n ia  m nie natchnien iem  do w a l
k i o pokój.

W ierzę mocno, że sprawa po
k o ju  zwycięży. Za każdym  ra 
zem, gdy nad św iatem  grom a
dzą się groźne chm ury, słyszy
m y głos Józefa S T A L IN A , jego 
proste i jasne słowa, k tó re  na 
paw a ją  nas w ia rą  w  ostateczne 
zwycięstwo spraw y pokoju.

D O  P R A C Y  T O W A R Z Y S Z E !  
O calim y p o kó j i wolność

Przemówienie P. Togiiatti’ego na VII Kongresie Komunistycznej Partii Wioch
8 bm . za ko ń czy ! o b ra d y  V I I  K o n g re s  K o m u n is ty  cznej P a r t i i  . ło ch .
K o n g re s  w y b r a ł je d n o m y ś ln ie  n o w y  K o m ite t  C e n tra ln y  z T o g l ia t t im ,  L o ng o , Secchia 

i  in n y m i k ie ro w n ik a m i p a r t i i  na czele. W  s k ła d  w ła d z  c e n tra ln y c h  w y b ra n o  ró w n ie ż  
m ło d y c h  d z ia ła czy , k tó rz y  w y s u n ę li się na czo ło w  o s ta tn ic h  la tach .

Z  w ie lk im  e n tu z ja z m e m  p o w ita ł K o n g re s  p o z d ro w ie n ia  d la  w s z y s tk ic h  s ił p ro w a d z ą 
cych  w a lk ę  o p o k ó j, d e m o k ra c ję  i  so c ja liz m . P o tw ie rd z o n a  zosta ła   ̂ na K o n g re s ie  n ie 
z ło m n a  w ia ra  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ło c h  w  Z w ią z e k  R a d z ie ck i —  o s to ję  p o k o ju , 
w z ó r i  g w ia z d ę  p rz e w o d n ią  d la  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  i  3eS ° w ie lk ie g o  w odza  Józe fa

S T A L IN A  
P a lm iro  T o g lia tt i, podsum owu 

jąc w y n ik i Kongresu, ośw iad
czył, że dyskusja  i  uchw a ły  K on  
gresu zadem onstrowały do jrza 
łość. ducha bojowego i  zorga
n izow anie K om un is tyczne j P a r
t i i  W łoch, k tó ra  k ie ru je  się w ie l 
ka nauką m arks izm u -  le n in iz -  
mu. Kongres zadał druzgoczący 
cios oszczerczej kam p an ii w ro 
gów, tw ierdzących, iż P a rtia  
przeżywa rzekom o kryzys. Te

oszczercze k łam stw a  zostały zde 
m entowar.e z try b u n y  K ongre
su przez p rzedstaw ic ie li na jw iek  
szych w łosk ich  zakładów  prze
m ysłow ych. przez k ie ro w n ikó w  
na js iln ie jsze j o rgan izac ji zw iąz
kow e j k ra ju , przez przedstaw icie 
l i  mas ludow ych m iast i wsi.

P rzedstaw icie le  najlepszej cze 
ści narodu w łoskiego, te i części, 
k tó ra  p racu je  i  tw orzy, na k reś li
l i  pe rspek tyw ^ skutecznej w a l

k i  o dobrobyt narodu, o pracę, 
wolność i pokój.

O stro k ry ty k o w a liś m y  samych 
siebie — pow iedzia ł T o g lia tti. 
Jest to oznaka nasze’ siły.

C entra lną rezo lucją  Kongresu 
jest rezo lucja o potrzebie rządu, 
k tć rv  oocraf u ra tow ać uokói 
q,c narodu w łoskiego i w  sposób 
zh  adniczv zm ienić p o litykę  za 
graniczna prowadzona obecnie 

(Dokończenie na s tr. 4)

czestn ików Ruchu Oporu, by łych 
in te rnow anych, deportowanych, 
kom batantów , o fia ry  w o jn y  i 
faszyzmu, wszystkich tych, k tó 
rz y  n ie  zapom nieli przeżytych 
okropności, aby dla położenia 
kresu te j o k ru tn e j w o jn ie  za
żądali natychm iastowego zw o
ła n ia  kon fe ren c ji w szystk ich  za 
in teresowanych k ra jó w , w yco
fan ia  obcych w o jsk  z K o re i i 
um ożliw ien ia  lu do w i koreań
skiem u uregu low an ia  w łasnych 
w ew nę trznych problem ów  tak 
ja k  tego dom agają się uchw a ł’  
be rliń sk ie j sesji Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju.

Jesteśm y a g ita to ra m i p ra w d y  Albania OSlro protestuje
przeciwko naruszaniu jej granicy 

przez samoloty 
Jugosłaiuii, Grecji i Włoch

wszystkich ras i narodów. M ło 
dzież wykaże, że pokój n ie  mc 
że być podarowany, ale że trze 
ba czuwać nad jego u trzym a 
niem. Rząd N R D ape lu je  do 
w szystk ich  obyw a te li R epub lik i, 
aby w z ię li czynny udzia ł w  przy 
gotowaniach fes tiw a low ych .

„Nasza propaganda osią
ga tak ie  postępy nie d la te 
go, że jesteśm y m is trzam i 
propagandy; postępy czyni 
.ona dlatego, że to, co m ó
w im y  je s t p ra w d ą “  — m ó
w i ł Len in .

A  p raw da je s t prosta. 
I  d latego trzeba o n ie j m ó
w ić  ja k  na jp rośc ie j. A  ja k  
na jp rośc ie j pokazać p ra w 
dę o naszym życiu , uczyć 
p raw dy o k ra ju , o świecie, 
o ludziach — n ie ła tw o. 
Jest to na jtrud n ie jsze  i  
najzaszczytniejsze zadanie 
propagandysty.

K iedy  towarzysz S ta lin  
pracow ał w  1898 roku  ja 
ko propagandysta w  kó łku  
rob o tn ików  w arszta tów  k o 
le jow ych  w  T y flis ie  i ob
serw ow ał pracę samo
kształceniową kó łek  ro b o t
n iczych w  tym  okresie, 
s tw ie rdz ił, że praca ta jest 
bardzo abstrakcy jna, ode
rw ana od codziennego ży
cia robo tn ika . Z azna jam ia
jąc  swoich słuchaczy z h i
s torią  rozw o ju  społeczeń
stwa ludzkiego, towarzysz 
S ta lin  rozpoczął pierwsze 
zebranie pytan iem : „d la 
czego jesteśm y biedni?“  A  
k iedy  robo tn icy  odpow ie
dz ie li: „jesteśm y biedni
dlatego, że n ie  m am y k a p i
ta łó w “  towarzysz S ta lin  po 
s taw ił następne pytan ie : —

„Skądże u k a p ita lis tó w  
zna laz ły  się kap ita ły? “  D y
skusja, ja k a  rozw inę ła  się 
na ten temat, w y jaśn iła  
słuchaczom na żywych, 
życ iow ych problem ach m e
chanizm  kap ita lizm u , is to 
tę  społeczeństwa klasowe
go. K o le jne  py tan ie  tow a
rzysza S ta lina : „ ja k  zm ie
n ić  to wszystko?“ , w ska
zało fo rm y  i  cel w a lk i k la 
sy robotn icze j, ro lę  p a r ti i 
w  w a lce o socja lizm .

Od konkre tnych , życ io 
w ych  spraw  doprowadzić 
do teore tycznych uogó l
n ień  — w  tym  zaw iera się 
na jw iększa  prostota i za
razem m istrzostw o dobre
go propagandysty.

P raw da jest zawsze n a j
ba rdz ie j p rzekonyw u jącym  
i  jasnym  argum entem  w  
propagandzie i d latego 
trzeba o n ie j m ów ić ję zy 
k ie m  jasnym  i  zw ięzłym .

P raw da  o naszym życiu 
jes t p iękna i dlatego sta
ra jm y  się o n ie j m ów ić ję 
zyk iem  czystym  i  p ięk 
nym . M ów m y bez po
zy, n ie  nadużyw ając ob
cych, n iezrozum ia łych w y 
razów. W yko rzys tu jm y  w  
sw e l p ra cy  cale p iękno  i  
bogaciwó naszego języka. 
P am ię ta jm y przy tym , że

Z M P -ow sk i propagandysta 
i  a g ita to r ma przed sobą 
szczególnego słuchacza — 
m łodzież. A  m łodzież po
ry w a  wszystko co piękne, 
wzniosłe i  twórcze. M ów 
m y w ięc do n ie j język iem  
żyw ym  i ba rw nym , ję zy 
k iem  m łodych.

A le  to  nie wystarczy. 
A b y  m ów ić o rzeczach 
w ie lk ic h  i  poważnych zw ię 
źle i  prosto, aby um ieć od
dz ia ływ ać na rozum  i  ser
ce słuchacza, trzeba posia
dać o lb rzym ią  wiedzę i do
świadczenie. I  dlatego za
spokoić wym agania m ło 
dzieży może ty lk o  tak i 
propagandysta i ag ita tor, 
k tó ry  uporczyw ie i syste
m atycznie p racu je  nad so
bą. Stale pogłębiać zna jo
mość nauk i m arks izm u- 
len in izm u , śledzić za wszy
s tk im i osiągnięciam i na
u k i i k u ltu ry , tk w ić  
w  n a jb a rd z ie j w a rtk im  
nu rc ie  naszego życia — 
to  bezwzględny obow ią
zek ZM P -ow skiego propa
gandysty i  ag ita tora . Od te 
go bow iem  ja k i jes t propa
gandysta, ag ita to r czy p re 
legent zależy w  poważnym  
stopniu powodzenie pracy 
poszczególnego zespołu sa
m okształceniowego, zależą 
w y n ik i naszego oddz ia ły
wania na ogól m łodzieży.

IKgBKIfRKSRSHBER

Ministerstwo spr zagranicznych Al
bańskiej Republiki Ludowej wystoso
wało do rządu jugosłowiańskiego no
tę "protestacyjną, w które) zakłada sta 

nowczy protest przeciwko « wypad 

kom naruszenia w marcu br granic 

Albanii przez lotnictwo iugo-.lowiań- 
skle 1 wojska lądowe

Nota podkreśla że te nowe orowo- 
kacje dowodzą, iż faszystowska klika 

belgradzka dąży świadomie do wywo 
lania niepokoju w tej części Europy 
w celu rozpętania trzeclei wojny >wta 

(owej, wykonując agresywne plany a- 
merykańskieb i angielskich imperiali
stów.

\ ,
*

Ministerstwo spr. zagr Albańskiej 
Republiki Ludowej wręczyło oose»«twu 

włoskiemu w Tiranie notę, w której 
protestuje energicznie przeciwko oaru- 
szaniu granic Albanii przez samoloty 

włoskie.

Nota stwierdza, it w okresie od 92 

1!. do 31 I I I .  br. samoloty włoskie na
ruszyły ośmiokrotnie granice AlbanIL

*

Ministerstwo spr zagr. Albańskiej 
Republiki Ludowej skierowało do ee- 
kretariatu ONZ depeszę. zawierającą 
protesi przeciwko prowokacjom cioko- 
nywan\m przez zbrojne greckiego
rządu monarcho • taszystowskiego ba 
granicy Albanii

Depesza przytacza 18 wypadków na
ruszenia granic Albanii przez &arrolo- 
ty greckie w okresie od I do mar
ca br.

Rząd Albańskiej Republiki Ludowej 
wzywa raz jeszcze ONZ do położenia 

kresu tej prowokacyjnej działalności 

rządu monarcho * faszystowskiego, 
która zagraia  pokojowi i prowadzona 

jest w Interesach amerykańsko-angtei- 
skich podżegaczy wojennych.
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Walczymy o czystość urobku tuęgla
JAM CZAJA

brygadzista mfnrizieżnnej brygady z kop. „Victoria“
Towarzysze!

Jestem brygadzistą  m łodzieżowej b rygady 
ścianowej. Na węglu p racu ję  od września. 
W  czerwcu skończyłem  SPP.

Nasza brygada pierwsza na „V ic to r i i“  pod
ję ła  apel tow : Wałtosza. Zobow iązaliśm y się 
zw iększyć głębokość w yrębu  do 150 cm, w y 
konyw ać c y k l w  ciągu je dn e j doby, podnieść 
czystość u robku  o 5 proc., p lan  w ykonać w  
125 proc.

Przez zwiększenie głębokości w yrębu  ze 130 
na 150 cm w ydobyw am y w ięce j węgla — ta ń 
szego. Tańszego, bow iem  dzięk i zw iększeniu 
w yda jnośc i pracy, koszty w ydobycia  zm n ie j
szają się. M am y także oszczędności na drze
w ie . Szpice, k tó rych  nam dostarczają do bu 
dow y m ają  150 cm długości. K ie d y  w rąb  na 
ścianie w ynos ił 130 cm, trzeba by ło  szpice u - 
cinać. O dpadki drzewa niszczyły się, a m y t ra 
c iliś m y  czas. Teraz, gdy zw iększyliśm y w rąb  
na 150 cm, szpice pasują M am y w ięc oszczęd
ności na drzew ie i  czasie.

W zorem  tow. Wałtosza, zwiększenie głębo
kości w rębu  po łączyliśm y z w a lką  o czystość 
u ro bku .

Nasza ściana jes t ciężka do fedrow ania , prze 
to s ty  dochodzą do 30 cm  i  to  n ie  łu p k i, ale 
p iaskow iec. —  F edru jąc ścianę, razem z w ę
g lem  u ra b iam y i  kam ień.

W a lka  o czystość u ro bku  polega na uw aż
n y m  ładow an iu  węgla na taśmy. N ie  po
w in ie n  tam  dostawać się piaskowiec. K am ień  
syp iem y na bok, a potem  je s t on używ any do 
suchej podsadzki.

Ładow an ie  czystego u ro bku  to  oszczędność 
sprzętu transportow ego, k tó ry  w  p rzec iw nym  
w yp a d ku  m usi bezużytecznie dźw igać kam ień. 
Dostarczanie czystego węgla do so rtow n i *to  
ogrom na oszczędność pracy sortowaczy, to m o
żliw ość k ie row a n ia  lu d z i do in nych  prac.

A  skoro oszczędzamy urządzenie m echanicz
ne i  zm niejszam y pracę so rtow n i —  obniża
m y  koszty w ydobyc ia  węgla. W ęgiel —  pod
staw a przem ysłu —  sta je  się tańszy.

A le  z czystością u ro b ku  na całe j naszej, 
ścianie wcale n ie  jes t dobrze.

Spośród trzech b rygad  fed ru ją cych  razem, 
ty lk o  nasza prow adzi w a lkę  o czystość u ro b 
ku . Tam te dw ie p racu ją  po starem u. Pon ie
w aż rzucam y w ęgie l na jedną taśmę, nasz 
czyściejszy węgie l miesza się a węglem  ta m 
tych  brygad.

M y  pędzim y ścianę cyk liczn ie , to  znaczy, że 
dw ie  zm iany fe d ru ją  a trzecia  zm iana nocna 
ro b i p rzek ładkę  ryn ien  i  rabu je .

Zadaniem  zm ian w ydobyw czych je s t w y k o 
nan ie  w rębu  na całej ścianie i  p rzygotow anie 
do p rzekładki.

N a  naszej ścianie na każdej zm ian ie  p ra 
c u ją  trz y  brygady. Każda brygada zm ianowa 
m a swój odcinek ściany, gdzie u ra b ia  węgiel.
I  każda brygada troszczy się ty lk o  o swój od
cinek.

Zdarza się, że na skutek w iększych przero
s tów  w ręb  n ie  idz ie  rów no  na całej ścianie. 
W tedy  są trudnośc i z przekładką.

M y  na naszej ścianie w prow adzam y now y 
system  pracy.

N a ca łe j ścianie 120-m etrowej długości bę
dzie pracować jedna brygada połączona z 
trzech  is tn ie jących  dotychczas —  brygada ze
społowa.

W  ten sposób zapew nim y sobie ró w n o m ie r
ne w ydobyw an ie  w ęg'a na ca łe j ścianie, w te 
d y  nocna zm iana będzie m ogła dokonać prze

k ła d k i, a ściana wówczas ma zapewnione w a 
ru n k i d la  w yko nyw a n ia  cyk lu  w  ciągu doby.

Jedno lita  brygada ścianowa pomoże nam  
także w  walce o czystość u robku . Teraz b y 
wa tak, że gdy jedna brygada na ścianie da
je  czysty urobek, dw ie inne sypią na tę samą 
rynn ę  węgie l zanieczyszczony. A  k ie d y  bę
dziem y p racow a li je d n o litą  brygadą ścianową, 
cala ściana będzie prow adzić czysty węgiel. 
I  w tedy  dopiero będziem y m og li m ów ić  o na
praw dę czystym  urobku .

Poza tym  zdarzają się na jedne j ścianie róż
ne co do jakośc i węgla od c in k i pracy.

G órn icy, k tó rz y  dosta li odcinek z w iększy
m i przerostam i, chociaż n ie  m n ie j się nap ra 
cu ją  —  odb iera ją  m niejsze wynagrodzenie. 
D latego, że —  z przyczyn od n ich  niezależ
nych —  ods taw ia li m n ie j w ózków  węgla. 
A  p rzy  je d n o lite j brygadzie cała ściana bę
dzie o trzym yw a ła  jednakow e wynagrodzenie.

W  je d n o lite j brygadzie ścianowej będziem y 
m og li jeszcze le p ie j prow adzić w a lkę  o w y 
konan ie c y k li p ro du kcy jnych , o głębszy w y 
rąb, o czysty urobek. Jednym  słowem  jeszcze 
skutecznie j będziem y m og li obniżać koszty 
p ro d u k c ji wydobywanego przez nas węgla.

W  podjęciu  w ezw ania tow . W ałtosza pom o
gła naszej b rygadzie P a rtia . Sekre tarz (Oddzia
ło w e j O rgan izac ji P a rty jn e j w y tłu m a czy ł 
nam  na czym  polega m etoda Wałtosza. G dy
by  n ie  ta pomoc, zobow iązania takiego nie  
um ie libyśm y podjąć. Nasza brygada składa się 
z bardzo m łodych ch łopaków  i  p ra k ty k i m a
m y jeszcze mało.

Wszyscy, za w y ją tk ie m  jednego członka na 
szej b rygady, p racu ją  na węglu dopiero po 
k ilk a  m iesięcy, ja  p racu ję  od w rześnia ub. 
roku , a ju ż  1 lu tego zostałem w ysu n ię ty  przez 
K o m ite t Z ak ła do w y P a r t i i na stanow isko b ry 
gadzisty. To, że p lan  w yko n u je m y  przeważnie 
w  120 —  130 proc. zawdzięczamy P a rt ii,  k tó 
ra  żywo in te resu je  się pracą brygad m łodzie
żowych i  roztacza nad n im i serdeczną opiekę.

W  naszej walce o p lan m am y pewne tru d 
ności techniczne, k tó re  można i  należy prze
łamać. B yw a ją  w yp ad k i, że oddany ś lusarn i 
do na p ra w y m ło te k  pneum atyczny ślusarn ia  
ob iecuje nam  na pra w ić  na d ru g i*  dzień, a 
te rm in u  n ie  przestrzega. Jeśli nam  b ra k  m ło t
k ó w  w  brygadzie, n ie  m ożemy w yd a jn ie  p ra 
cować.

D rugą  naszą bolączką są w ózk i. B yw a ją
w yp ad k i, że b ra k u je  w ózków  i  n ie  m am y na 
co ładować Drobionego węgla. To oczyw iście 
także opóźnia w ykonan ie  p lanu.

Najlepszą radą na pokonanie tych  trudności 
będzie stworzenie brygad  „L e k k ie j K a w a le 
r i i " .  T ak ich  brygad, k tó re  do trą  wszędzie i  bę
dą w a lczy ły  z w sze lk im i przeszkodami, s ta ją 
cym i na naszej drodze.

Towarzysze!
M us im y ta k  zorganizować pracę, żeby prze

kraczanie p lanów  przestało byó d la  nas w ie l
k im  wyczynem . M us im y rozszerzyć ruch  w spó ł
zaw odnictwa. M us im y wciągnąć do niego ja k  
na jw ięce j m łodych robo tn ików .

W  lu ty m  pode jm ując apel tow . W ałtosza 
wezw ałem  do w spó łzaw odn ictw a, do podno
szenia w yda jnośc i p racy w szystk ich  absol
w en tów  SPP. D z is ia j to wezwanie ponaw iam . 
N iech wszyscy absolwenci SPP —  w e w szyst
k ich  gałęziach przem ysłu —  podniosą w y d a j
ność pracy, n iech wszyscy walczą o obniżenie 
kosztów p ro d u k c ji!

Jeś li naszą w a lkę  o P ian poprow adzim y 
wspóln ie , na pewno ją  w yg ram y!

Î  Ire n a  M azurkóuina M arian  Nouiak
Przewodnicząca Samorządu 

niowskiego 
Uczniowie Liceom

Ucz- Przewodniczący Zarządu Szkolne
go ZM P

Pedagogicznego w Krotoszynie
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lako następn? zabierze głos w naradzie pierwszy wylapiacz z młodzieżowe; 
brygady prod. im. Heori Marlina w hucie „Kościuszko" —  Henryk Kouol

FILM

Z P R ASY :
P lan Schumana m a połączyć c iężk i przem ysł sześciu k ra jó w  w  jeden ka rte l, rzecz jasna do

la row y , służący p rzygotow aniom  do w o jny .

IMaczeg© podpiszemy 
APEL POKOJU?

W iem y dobrze co znaczy gro 
za w o jny . Jeszcze sterczą na 
u licach  naszych m iast k ik u ty  
domów, jeszcze n ie  za b liźn iły  
się ra n y  w  sercach naszych 
m atek.

N a jok ru tn ie jsze  o fia ry  na 
po lu  b itw y  i  na ty ła c h  w yc iska  
w o jna  z m łodzieży. W ojna za 
b ija  młodość, pokó j p rz y w ra 
ca radość życia.

W ydaw a łoby się, że wszy
scy, k tó rzy  w iedzą jak iego  k ra  
ju  stolicą jes t W arszawa i  po 
t ra f ią  do jrzeć na m apie, że 
O św ięcim  leży w  Polsce —  ro  
zum ie ją  dobrze nasze gorące 
pragn ien ie  zachowania poko ju , 
naszą głęboką n ienaw iść dó 
podżegaczy do now e j w o jn y .

A le  są n ie liczn i, k tó rzy  na 
każde sk in ien ie  ba nk ie rów  z 
W a ll S tree t‘u  go tow i są w yć  
ja k  w ściek łe  psy, że czarne 
je s t b ia łe  i  odw ro tn ie . T  n ie  
w iadom o czemu ba rdz ie j się 
dz iw ić , cham skie j bezczelnoś
ci, czy n a iw n e j g łupocie p is 
m aków  z francu sk ie j gazety 
„L e  M onde“ , us iłu jących  wm ó 
w ić  sw o im  czyte ln ikom , że to 
n ie  S tany Zjednoczone zagra -  
ża ją  bezpieczeństwu św iata, 
lecz —  zgadn ijc ie ! —  Polska i  
Czechosłowac j  a.

Przed k i lk u  dn ia m i to  jedno 
z „pow ażnych" p ism  re a k c ji 
francu sk ie j zam ieściło obszer
n y  a rty k u ł, pośw ięcony ta k im  
w łaśnie rozważaniom . Szakale 
z „L e  M onde“  da ją  do „z ro 
zum ien ia“  swoim  czyte ln ikom , 
że Zw iązek Radziecki ty lk o  
d latego domaga się re d u k c ji 
zb ro jeń czterech w ie lk ic h  m o
carstw , aby zostaw ić o tw a rtą  
drogę do podboju św iata, d la  
P o lsk i i Czechosłowacji.

B y ło by  rzeczą niepoważną i 
w  na jw yższym  stopn iu  śmiesz 
ną polem izować z tego rodza
ju  oszczerstwem. Czy gangste
rzy  z „L e  M onde“  sądzą, że 
naród francu sk i nie w ie  o no
w ych dzie ln icach w  Warsza -  
w ie  zbudowanych na daw nych 
gruzach, o now ych zakładach 
przem ysłow ych, k tó re  w yrasta  
ją  na m ie jscu daw nych ka tów  
n i Oświęcima? N ie  ty lk o  do 
Paryża, ale i  da le j do Nowego 
Jorku , dochodzą odgłosy z 
p laców  budow y w  N ow ej H u 
cie,

Czy znajdzie się człow iek o

zdrow ych zm ysłach, k tó ry  u  -  
w ie rzy  w  to, że budu jem y no 
w e fa b ry k i, dom y i  szkoły po 
to, aby s ta ły  się celem dla 
bombowców?

Czy m og libyśm y podnieść 
nasz poziom  życia w  ta k im  
stopniu, ja k  to  uczyn iliśm y w  
ciągu osta tn ich  6 la t, gdybyś
m y  p racow a li na potrzeby 
w o jn y , a n ie  pokoju?

O naszym pragn ien ia  poko ju  
m ów i każdy now y wiersz, każ 
da nowa książka, każdy now y 
pom ysł rac jon a liza to rsk i. C a ły 
naród zjednoczony je s t w  w a l 
ee o u trw a le n ie  poko ju  — zjed 
noczony w  obronie poko ju  
przed zakusam i im p e r ia li
stycznych aw an tu rn ikó w .

Lecz samo pragn ien ie  poko 
ju  n ie  wystarcza. S tany Z je d 
noczone „n ie w in n y  baranek“  
d la  czyścibutów  „L e  M onde“  
m a ją  przeszło 500 baz lo tn i -  
czych, m orsk ich  i  w o jskow ych  
rozsianych po ca łe j k u l i  ziem 
sk ie j, am erykańskie  arm ie  sie 
ją  śm ierć i  zniszczenie w  K o 
re i, a ic h  herszt, k rw a w y  sa -  
trapa  M ac A r th u r,  w zyw a do 
przeniesienia w o jn y  na te ren  
C h in  Ludow ych.

N iem cy Zachodnie uzb ra ja 
ne są po zęby w spó lnym i s i
ła m i A m e ry k i, A n g li i i  F ra n 
c ji,  m usztrow ane i  przygoto -
w yw ane do m arszu na wschód 
—  przec iw ko  N iem ie ck ie j Re -
pub lice  D em okratycznej, P o l - 
sce Ludow e j, Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u. ♦

G on itw a  zbro jeń trw a  we
w szystk ich  p raw ie  k ra ja ch  ka 
p ita lis tycznych . A  arm aty, 
ja k  w iadom o, grom adzić moż 
na ty lk o  do pewnego czasu, 
później trzeba p ro du kc ję  „w y  
korzystać“  i  „a rm a ty  same za 
czyna ją strzelać“  (Stalin).

Samo pragn ien ie  poko ju  to 
za mało, aby ura tow ać św ia t 
od w o jny . A le  p ragn ien ie  to  u 
ję te  w  fo rm ę organizacyjną, 
może zagrodzić drogę podżega 
czom w o jennym .

K ie d y  rob o tn icy  niem ieccy w  
stre fach zachodnich podp isu ją  
A pe l, to  n ie  ty lk o  da ją  w yra z  
swemu żądaniu, aby w ie lk ie  
m ocarstw a podp isa ły  P a k t Po 
ko ju . T ym  sam ym  m ów ią on i 
św ia tu : N ie  będziem y praco

w a li na rzecz w o jn y , n ie  w ło 
żym y na siebie am erykańskich  
m undurów , n ie  w eźm iem y a -  
m e ryka ńsk ie j b ro n i do rę k i, 
n ie  będziem y się b ić  za ame
ryka ń sk ich  g ie łdz ia rzy  i  b a n 
k ie rów .

K ażdy podpis złożony pod 
A pe lem  we F ra n c ji i  w e W ło 
szech m ów i: N ie  nasz je s t 
rząd, k tó ry  zaprzedaje k ra j im  
pe ria lis tom  am erykańskim . 
Chcemy pokoju, p rzy jaźn i ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim  1 z 
w szys tk im i na rodam i m iłu ją c y  
m i pokój.

I  u  nas każdy podpis złożo
n y  pod A pe lem  będzie zna -  
czy ł w ięce j an iże li ty lk o  popar 
cie słusznych żądań Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  —-  n a jw y ż 
szego zgrom adzenia narodów.

„W a lk a  o po kó j je s t w  is to 
cie w a lką  w  obron ie niepodleg 
łości P olski, ponieważ im pe - 
r ia liz m  am erykańsk i w iąże 
swe p iany  agresywne w  E u 
rop ie  z odbudową a rm ii h it le  
ro w s k ie j i  u s iłu je  p lanam i no 
w e j napaści na Polskę zachę
cić  N iem ców  zach. do udzia łu  
w  w o jn ie "  —  m ó w ił tow . B ie 
r u t  na V I  P lenum  K C  PZPR. 
W  tych  w a run kach  nie  można 
oddzie lić  w a lk i o pokó j od w a l 
k i  o rea lizac ję  P lanu  6-le tn ie - 
go, p lanu  w zm ocnienia naszej 
obronności, przekszta łcenia Pol 
sk i z zacofanego gospodarczo 
k ra ju  w  silne i  przodujące go 
spodarczo państwo.

Podpiszem y A p e l P oko ju , a - 
by  stanąć w  je dn ym  szeregu z 
narodem  radzieck im , narodem  
budow niczych kom unizm u, 
w ie lk im  narodem  ch ińsk im  i  
o fia rn ie  wa lczącym  narodem  
koreańskim , aby podać d ioń 
Francuzom  i  A ng likom , A -  
m erykanom  i  N iem com , w szy
s tk im  m iłu ją c y m  pokó j lu  -  
dziom, w  w ie lk ie j m iędzynaro  
dowej m an ifes tac ji solidarnoś
ci, k tó ra  p o tra f i zmusić im pe
r ia lis tó w  do o d w ro tu ..

Podpiszem y A p e l P oko ju , zo 
bow iązując się naszym podp i
sem p rze kuć  gorące u m iło w a 
n ie  pokoju, nasza w ie lk ą  m i 
łość d la  Ludo w e j O jczyzny, na 
uporczywą, n ieustanną w a lkę  
o w ykonan ie  P lanu  6-le tn iego.

T O M A S Z  A T K IN S

Film  prod ukcji czechosłow ackiej
Reżyser: Pale Bielik. Prod.: Słowacka Wytwórnia Filmów w Bratysławie.

B iednym  k ra je m  by ła  S ło
w ac ja  w  okresie m iędzyw o jen 
nym . P rzem ysłu n ie  m ia ła  n ie  
m a i wcale. Ludność —  w  prze
ważającej części ro ln icza  —  ży 
ła  i  pracow ała na swych po le t
kach w  nędzy i  zacofaniu.

Ten stan zaczął ulegać zmia 
nie, gdy w  Czechosłowacji do 
szedł do w ładzy  lu d  p racu ją  -  
cy. W  narodow ych planach go 
spodarczych położono duży na 
c isk  na uprzem ysłow ienie S ło
w a c ji. C iągle rosną inw estyc je  
na budowę słowackiego prze
m ys łu ; w  roku  1950 w  po rów 
na n iu  do roku  1949 inw estyc je  
w zro s ły  o 31 procent, p ro du k
c ja  m aszyn dla przem ysłu cięż 
k iego podniosła się o 80 p ro 
cent. Z  w a lką  o uprzem ysło
w ien ie  S ło w a c ji łączy się dą
żenie do przekszta łcania za -  
cofanej, in d y w id u a ln e j gospo 
d a rk i ro ln e j. Spółdzie ln ie  pro 
d u kcy jn e  to  droga, k tó ra  urno 
ż liw i w zrost w yda jnośc i p ra 
cy na r o l i  i  jednocześnie po -  
zw o li na dostarczenie k a d r 
lu d z k ic h  do powstającego prze 
m ysłu . Te dwa zasadnicze p ro  
b ierny: up rzem ysłow ien ie  k ra 
ju  i  nspóldzie lczenie w s i są 
tem atem  „Z a p o ry “ , czwartego 
z ko le i słowackiego f ilm u , ja 
k i oglądam y na naszych ek ra 
nach.

Na rzece s łow ackie j rozpo
częto budowę zapory wodnej. 
S tan ie przy  n ie j e lek trow n ia , 
k tó ra  dostarczy energ ii c iek  -  
tryczne j w ie lu  now ym  fa b ry 
kom . Zbudow anie zapory spo 
w o du je  zalanie oko licznych 
p ó l chłopskich. C h łop i dostaną 
za to  odszkodowanie lu b  zie
m ię  w  in nym  m ie jscu. A le  
prócz tego budowa zapory leży  
także w  ich  in teresie ; mogą do 
stać dobrze p ła tną  pracę p rzy  
budow ie , a potem  w  fa b r y 
kach, co pozw o li im  na pozby

d e  się dotychczasowej nędzy. 
Jeden ty lk o  k u ła k  B u jn a  m ia ł
dosyć ziem i, aby żyć dostatnio. 
R ob i on te raz wszystko w  ce
lu  u trzym an ia  b iedaków  i  śred 
n ia kó w  w  oporze p rzec iw  bu 
dow ie  zapory. Jednak wyciecz 
ka  do spó łdz ie ln i p ro du kcy j -  
ne j, urządzona przez k ie ro w 
n ic tw o  budow y dla  o k o lic z 
nych  chłopów, pozbawia k u 
łaka  jego w p ływ ó w . W ieś sta
je  do p racy p rzy  budow ie za
pory.

W  ram ach tego w ą tk u  g łów  
ńego zaw arty  je s t d ru g i: m i -  
łość tra k to rz y s ty  P aw ła  i  U li,  
có rk i ku ła ka  B u jn y  oraz zw ią  
zany z tym  k o n f lik t  P aw ła  s 
synem ku łaka , k tó ry  uważa, 
że przez m ałżeństw o ■ jego 
siostrą  P aw e ł chce stać się 
w łaścic ie lem  po łow y gospodar 
k i.  N ienaw iść do P aw ła  dopro 
wadza ku ła k a  do ta rgn ięc ia  
się na jego życie.

O braz w s i s łow ack ie j n ie  
je s t jednak  w  f ilm ie  pe łny, a 
je j przem iany n ie  zosta ły p o 
kazane w  sposób, k tó ry  b y  
ca łkow ic ie  b y ł p rze kon yw u ją 
cy d la  w idza. P rzyczyną tego 
je s t n iew yraźne ukazanie sa -  
m e j wsi. Dobrze podpatrzony 
przez scenarzystę i  dobrze za
g rany  przez A . K a u tn ik a  je s t 
bogacz w ie js k i B u jn a  i  koście l 
ny  Brzoch (a k to r L . Jakubo - 
czy). Reszcie, a szczególnie te j 
pozy tyw ne j reszcie w s i b ra k  
z in dyw idua lizow anych  postaci. 
Są grupą ludz i, k tó ra  n ic  d la  
w idza n ie  wyraża. D latego też 
przem iana w s i je s t przem ianą 
zewnętrzną, n ie  w idać  ja k  
wieś się w e w ną trz  prze łam uje . 
N ie  ma bohatera głównego, k tó  
r y  b y łb y  w yra z ic ie le m  id e i 
f ilm u . Postacie pozytyw ne w y  
pada ją b lado  i  n ie p rze ko n y 
w u jąco  obok doskonale scha -  
rak te ryzo w a ne j postaci k u ła k »

B u jn y . K o n s tru k c ji d ram atycz 
ne j f i lm u  także można sporo
zarzucić. N iedopracow anie a r
tystyczne f i lm u  osłabia jego 
w ym ow ę ideologiczną i  siłę, 
k tó ra  pow inna m ob ilizow ać w i 
dza.

Słabo w yp a d ł obraz p racy 
p rzy  budow ie zapory. I  tu  na 
p lan  p ierw szy w y b ija ją  się nie 
te osoby, k tó re  w id z  przede 
w szys tk im  pow in ien  dostrzec. 
T rze j kom iczn i b y l i  urzędnicy 
są tu  trochę nie  na m ie jscu, 
je ś li m a ją  reprezentować ro 
b o tn ik ó w  zapory. S ytuację  ra  
tu je  m ło d y  tra k to rzys ta  Paweł, 
ale on jeden —  to  za m ało. A  
reszta ro b o tn ikó w  je s t ty lk o  
bezim iennym  tłem . N iek tó re  
je dn os tk i ukazane fragm e n ta 
ryczn ie  n ie  pozostają naw e t 
w  pam ięci w idza.

Mimo tych braków filmu,
n ie  można ocenić go nega tyw 
nie. W zią ł on na w arsz ta t waż 
n y  p rob lem  życia S łow acji, 
choć ten  p rob lem  niedosta -  
tecznie odzw ie rc ied lił. U kaza ł 
nam  praw dziw ego ku łaka , n ie  
jego k a ry k a tu rę  i  pokazał ja k  
rozpacz liw ie  b ro n i się ta  r e 
sztka k las  posiadających przed 
sw o ją  ostateczną zagładą. F ilm  
pokazał nam , że w yzw o le n i 
spod w p ły w u  ku ła k a  m ało  i  
ś red n io ro ln i ch ło p i zawsze 
zna jdą w spó lny  ję zyk  z robo t
n ik a m i, k tó rz y  pom agają im  
w yzw o lić  się od nędzy.

W ym ow a ideologiczna „ Z a 
p o ry “  je s t osłabiona, ale w  za 
sadzie słuszna. T em at f i lm u  
je s t nam  b lis k i. I  m y p racu je 
m y  nad uprzem ysłow ieniem  
k ra ju , dążym y do u s p ó łd z ie l-  
czenia w si. W a lka  o te cele 
je s t trudn a , w ie le  m am y do 
zwalczan ia przeszkód. A le  co
fać się n ie  w o lno. Przeszkody 
na leży zwalczać i  pokonać.

JANUSZ BUDYNEK
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Rozrost Pentagonu
Pentagonem nazywa się 

o lb rz y m i budynek, w  k tó 
ry m  m ieści się M in is te r
stw o W o jn y  i  sztab gene
ra ln y  U SA. W aszyngtoński 
Pentagon po b ił ostatn io 
sw ó j w łasny reko rd , a lbo
w iem  ilość p racow n ików , 
za trudn ionych  w  n im  obec
n ie  znacznie przekroczyła  
stan liczbow y personelu z 
la t  w o jennych . Podczas gdy 
w  czasie os ta tn ie j w o jn y  
liczba  personelu sięgała
27.000 osób, teraz w ynos i o- 
na 28.750.

W szystko d la  pokoju, 
praw da, m is te r T rum an?._ 

(Hak)

G en era l w  szynku
N iedaw no am erykańsk i 

generał B ra d ly  w y s tą p ił na 
w spó lnym  posiedzeniu se
n a ck ie j k o m is ji s ił z b ro j
nych  i  sp raw  zagranicz
nych  z żądaniem  znalezie
n ia  środków  d la  zw iększe
n ia  dostaw  mięsa a rm a t
niego z k ra jó w  —  człon
kó w  P ak tu  A tlan tyck ieg o .

K to ś  z obecnych zapyta ł:
—  A  ja k  na s tro jo ny  Jest 

Franco? Co będzie je ś li on 
zechce przystąp ić  do paktu  
a tlan tyck iego?

—  Trzeba się z Franco 
zap rzy jaźn ić ! —  zapropono
w a ł generał 1 zaraz zażar
tow a ł:

—  Jeżeli ja k iś  chu ligan u - 
rsądza burdę w  szynku, cie 
czy go bardzo, gdy ktoś po

maga mu ciskać krzesłam i. 
N ie będzie p rzy  ty m  chu
ligana  nękać pytan ie , czym  
się tru d n i poza ty m  jego 
w spó ln ik .

N ie ma co m ów ić —  ame
ry k a ń s k i generał p rzys łuży ł 
się w szys tk im  uczestnikom  
b loku  angio - am erykań 
skiego, w szys tk im  uczestni
kom  pa k tu  atlan tyck iego , 
nazwawszy ich  h u rte m  (a 
zarazem i  samego siebie) 
chu liganam i, rob iącym i 
b u rd y  w  szynku.

Dobrze, że B ra d ly  i  jem n  
podobn i w yg łasza ją  prze
m ów ien ia . N iek iedy, m im o- 
w o li, dem askują on i tych  
w szystkich , k tó rz y  w ystę 
p u ją  w  b ru dn ym  północno
a tla n ty c k im  szynka.

(^K rokody l*1)

„C iężk ie  czasy**
Niedaw no k ró l szwedzki 

zażądał od pa rlam entu  
podwyższenia swoich k ró 
le w sk ich  poborów, m o ty 
w u ją c  to spadkiem  w a rto 
ści p ien iędzy szwedzkich.

W arto  przypom nieć, że 
k ró l „za ra b ia “  obecnie
995.000 koron  rocznie, do
maga się zaś 1.200.008 ko 
ron.

N iezależnie ed tego ro 
dzina kró lew ska  pobiera
317.000 koron  na cz te ro le t
niego następcę tronu , a d a l
s i członkow ie rod z in y  o trzy  
m u ją  sumę m iędzy 75.000—  
100.000.

Poza ty m  na rem onty
kró lew skiego pałacu jes t 
przeznaczone dalsze 125.000 
koron.

N ic dziwnego, że te 
„sk rom n e“  wyposażenie n ie  
w ystarcza Jego K ró le w s k ie j 
Mości.

Czym n a ra z ił się 
Arystofanes  

w ładzom  
francuskim?

N iedawno w ładze f ra n 
cuskie za b ron iły  gran ia  na 
scenie sz tuk i starożytnego 
Arystofanesa. Czy może 
s ta ry  G rek na ra z ił słę w ła 
dzom francu sk im  sw o im i 
u tw o ra m i sprzed k ilk u  ty 
sięcy la t?

T rudno  powiedzieć, ale 
fak tem  jest, że w spom n ia
n y  u tw ó r nosi ty tu ł „P O - 
K O J ".

Aha, ja k  to  pow iedzia ł 
E isenhower na ko n fe re n c ji 
w  Paryżu? „M u s im y  się 
w szys tk im i s iłam i p rzec iw 
s taw ić  propagandzie poko
ju .  N aw et Jeśli zajdzie k o 
nieczność, to zd ław ić  ją  s i
łą " .

Teraz w szystko je s t ja s 
ne.* (K K )

Usunąć
cudzoziemców

„D e m okra tyczn y" ko n - 
gresman R a nk in  ze stanu 
M ississip i zażądał w  K o n 
gresie US A , „żeby z now o- 
w ybudowanego gmachu 
K ongresu usunąć w szyst
k ic h  cudzoziemców“ . N ie 
chodzi wcale o żyw ych  lu 
dzi, ale o ga le rię  rzeźb, k tó 
re  zdobią budynek K o n 
gresu. W śród „zagrożo
n ych “  zna jd u ją  się m iędzy 
in n y m i posągi: Mojżesza, 
Salomona, Napoleona, pa
p ieży: G rzegorza IX ,  In n o 
centego I I I  itd .

P raw dopodobnie K o n 
gres U S A  zrozum ie „p a 
tr io ty c z n e " In tenc je  R a n k i- 
na 1 zgodzi się na usunięcie 
posągów. A  nuż wszczęli
b y  dzia ła lność an tyam ery - 
kańską?

...............» ' » w .................. ... ..................................... .. m m m m m »

| Dobry Jest tyli® 
i taki Zarząd IM?,
I który myśli o całej młodzieży

Sam orzqd Uczniowski 
i w  Liceum Pedagogicznym  w Krotoszynie  

pod kierow nictw em  ZMP  
wychowuje m łodzież nie zorganizow aną

i;
¡ Pcmiżej zamieszczamy a r ty k u ł przewodniczącego Zarządu  
i  Szkolnego Z M P  i  przewodniczącej Sam orządu Uczniowskiego  
i  z L iceum  Pedagogicznego TPD  w  K rotoszynie , w  którym.
■ piszą oni, ja k  Z M P  poprzez Samorząd U czn iow ski oddzia ły- 
! w u je  na m łodzież niezorganizowana.

Samorząd U czn iow ski w  szkole ma w  c h w ili obecnej p ie rw -  
'  szo*zędne znac zenie ■ Szczególnie w ie lką  ro lę  ma on do speł- 
¡ niem a  to spraw ie w ychow ania  ca łe j m łodzieży, sk ie row a - \
* w szystk ich  je j  w y s iłk ó w  do w a lk i o w iedzę  i  zjednoczę- ¡ 
i  nie ca łe j postępowej m łodzieży w  N arodow ym  F roncie  W al- ¡ 
! k i  o P okó j i  w ykonan ie  6-letn iego P lanu.

i  Poprzez udz ia ł w  pracach Samorządu cała m łodzież szkol- \
■ na, a szczególnie m łodzież niezorganizowana, uczy się żyć \ 
jj w  ko lek tyw ie , szanować wspólną pracę, troszczyć się o spo- \ 
« łeczne dobro, o sw oją klasę, o dobre im ię  i  honor s w o je j,
■ szkoły. We w spó lne j pracy z Z M P -ow cam i m łodzież n iezor- ¡ 
3 ganizowana uczy się nowego stosunku do n a u k i —  n a jle p s i! 
3 uczniow ie p rzygo tow u ją  się do iustąp ien ia  w  szeregi ZM P.

Taką poważną ro ię  w ychowawczą spe łn ia ją  jednak  ty lk o  \
■ te Sam orządy Uczniowskie, k tó ry m  Z M P -ow sk ie  organizacje \
■ fo p s ttm iiy stałą, system atyczną opiekę po lityczną. Praca \ 
» n a jle p ie j tam , gdzie stało się jasne, że Samorząd jest \ 
« ™-as°w ą, szeroką organizacją ca łe j m łodzieży szkolnej, a jego \
■ działalność odbyw a się pod k ie row n ic tw e m  organ izac ji \ 
i  ZM P -°w s k ie j, k tó ra  poprzez swoich p rzedstaw ic ie li we w ła - \ 
» ozach Samorządu w p ły w a  na s ty l, poziom  i  w y n ik i je o o !
■ pracy. '  ,
3 nie wszędzie jeszcze sprawa ustaw ien ia  wobec siebie \
* Z M P  i  Samorządu jes t zrozum iała. Spotyka  się jeszcze w y -  !
* pa dk i p racy dw u to ro w e j, lu b  niezależnej od Z M P  pracy Sa- ■ 
¡ m orządu, albo w yp a d k i z g ru n tu  niesłuszne, k iedy  decydu ją- '
■ cą ro lę  w  szkole odgryw a Samorząd Szkolny. Dzieje się t a k ’ 
j  najczęściej tam , gdzie n is k i jest jeszcze poziom św iadom ośc i'
■ po lityczn e j o rgan izac ji Z M P -ow sk ie j.
3 Zamieszczony pon iże j a r ty k u ł pow in ien  pomóc a k ty w is to m ' 
¡ Z M P  w  szkołach w  ocenie w łasne j p racy z m łodzieżą n ie - *
■ zorganizowaną i  pow in ien  stanow ić m a te ria ł do dyskus ji •
* o pracy Samorządów U czn iow skich w  szkołach. S

*

Na V I I I  P lennm  ZG Z M P  tow . M a tw in  m ó w ił o szczegół- [
■ ne j ro li,  ja ka  przypada Samorządom U czn iow sk im  w  m ob i- J
■ liz a c ji m łodzieży szkolne j do w a lk i o pokó j i  rea lizac ję  P la - !
■ nu 6-letniego.

O m aw ia jąc pracę Samorządu U czniow skiego w  naszej * 
i szkole zastanaw ia liśm y się szczególnie nad k ilk o m a  zdania- *
■ m i z re fe ra tu  tow . M a tw ina , k tó ry  m ó w ił m. in .:
j „Z a  dobrze p racu jący  m ożem y uważać ty lk o  ta k i Zarząd £ 
i ZM P, k tó ry  m y ś li o ca łe j m łodzieży, rów n ież te j, k tó ra  nie £ 
i należy do Z w iązku . T rzeba uruchom ić w szystk ie  dźw ign ie  £ 
i naszego oddz ia ływ an ia  na tę m łodzież" i  jeszcze, że „znaczne £ 
i us ług i może nam  oddać Samorząd S zko lny".
I ■

\ic  chcemy rezygnować z wychowania 
niezorganizowanych kolegów

W iem y, że w  szkole organ izacją  masową, skup ia jącą g 
i w  swoich szeregach całą m łodzież zorganizowaną i  n iezo r- £ 
i ganizowaną, jest Samorząd U czn iow ski. W łaśn ie poprzez ten £ 
i Samorząd, zapew nia jąc sobie po lityczne  k ie ro w n ic tw o  w  jego g 
I Zarządzie —  Z M P  może oddzia ływ ać na całą m łodzież, m a ■ 
i m ożliwrość do tarc ia  do całej m łodzieży, poznania je j życia, ■ 
j bolączek, trudności, może tę m łodzież ak tyw izow ać i  w ycho- g 
wyw ać. W  naszej szkole jes t 146 uczn iów  n iezorgan izow a- ® 
nych. O rganizacja n ie  może zrezygnować z ich  w ychow ania . ¡  
Jest to  m łodzież cenna, m łodzież robotn icza i  chłopska. I  d la - g 
tego w  naszej szkole i  w  życ iu  naszej m łodzieży S am orząd" 
odgryw a poważną rolę. W  Zarządach Sam orządu p racu je  ■ 
w ie lu  naszych ak tyw is tó w , k tó rz y  odpow iada ją  przed Z a - ■ 
rządem S zkolnym  Z M P  za w y n ik i sw o je j działa lności.

P os taw iliśm y przed sobą py ta n ie : czy Samorząd U czn iów - g 
sk i w  naszej szkole w yko rzys ta liśm y  dostatecznie ja k o  na- £ 
szą transm is ję  do mas m łodzieży n iezorganizowanej?

Zaczniem y od spraw y n a u k i —  naszej szkolne j p ro d u kc ji. ■ 
K ie row n icza  ro la  w  walce o w y n ik i i  treść nauczania p rz y - ■ 
pada zetem powskiej organ izacji. A k ty w iś c i zetempowscy = 
w ystępow a li p ie rw s i ze spraw am i nauk i, on i o rgan izow a li !  
p ierwsze zespoły samopomocy ko leżeńskie j, ko ła  naukowe, 5 
troszczyli się o w a ru n k i by tow e m łodzieży. Zetem powcy ■ 

;  b y l i in ic ja to ra m i now ych m etod n a u k i i  ’  przede w szyst- ■
■ k im  w  ko łach Z M P  rozgorza ła  w a lk a  o w y n ik i n a - ■
■ uczania. Po pew nym  czasie zrozum ie liśm y, że spraw a pod- ■
■ n iesienia w y n ik ó w  n a u k i n ie  może ograniczyć się ty lk o  do ■ 
n zetempowców. I  w te d y  Samorząd U czn iow sk i w  te j n a jw a ż- 5
■ n ie jsze j spraw ie, w  spraw ie  n a u k i okazał się p la tfo rm ą , po - ■
■ Praez k tó rą  m og liśm y w y jść  ze spraw ą n a u k i do ca łe j m ło - ■ 
a dzieży. T ak  też z rob iliśm y. Na ogólno-szko ine j i  k lasow ych ■
■ naradach ok re ś liliśm y  głów ne zadania ca łe j m łodzieży szko l- ■ 
a ne j w  podn iesien iu  w y n ik ó w  n a u k i i  zm nie jszeniu d ru go - ■ 
i  roczności.
■ Z  jedne j s trony  p rzekonyw a liśm y całą m łodzież o obo- S 
£ w iązku  dobrego uczenia się —  z d ru g ie j da liśm y je j ca ły  £
*  arsenał środków , ja k  pomoc in d yw id u a ln a  czy zbiorową, S 
i  ko ła  naukow e itp ., dz ięk i k tó ry m  można w ykonać te zada- i
■ n ia, ja k ie  s taw ia liśm y przed całą m łodzieżą. £

Sam orząd S zko lny za ją ł się także spraw ą fre k w e n c ji S
■ w  szkole, rozpoczął system atyczną k o n tro lę  obecności (na S 
¡  podstaw ie danych z dz ienn ików  lekcy jnych ), a poprzez w y -  £ 
¡  w ieszanie nazw isk spóźnia lskich i  bum elan tów  na spec ja ł- S 
S nych  lis tach, poprzez k a ry k a tu ry  itp . p rzyczyn i! się poważ- 5 
£ n ie  do obniżenia ilośc i opuszczonych godzin.
£ Czystość, estetyczny w yg ląd  naszej szkoły jest także sp ra - ■
■ w ą Samorządu. Uczy on całą m łodzież poszanowania w spó ł- 5 
g ne£0 dobra, w łasności społecznej, zam iłow an ia  do este tyk i, ■
■ tro sk i o szkołę —  sw ó j w arszta t p r*cy .

W każdej knleklywnej prany dla szkoły 
kryfe sip treść wjnhowawcza

* P ow ta rzam y tu  k ilk a k ro tn ie  słowo w y c h o w a n i e ,  
g chcemy bow iem  podkreślić, że Samorząd spełn ia u  nas po- 
g ważną ro lę  wychowawczą. Naszym zdaniem  w  każdej d ro - 
g bnej spraw ie, k tó rą  Samorząd U czn iow sk i pow ierza do w y -
■ konan ia, naw et je ś li to je s t dekoracja  k lasy, dyżu r w  sto-
■ łówce, gazetka ścienna, n ie  m ów iąc ju ż  o w yjazdach na wieś 
g z ek ipą a rtys tyczną  czy szkolen iu p o lityczn ym  —  k ry je  się 
g treść wychowawcza. I  dlatego w łaśnie zw racam y ta ką  uw a - 
g ge na pracę Sam orządu Uczniowskiego.
S Z jedne j s trony  Samorząd pow ierza m łodzieży różne p ra - 
g ce i nakłada na n ią  obow iązki —  z d ru g ie j przeprowadza po- 
S gadanki, w y jaśn ia jące  znaczenie życia w  k o le k ty w ie  itp . Oto g przyk ładow e tem aty  pogadanek: „Znaczenie p racy w  k o - g le k ty w ic " , „R o la  św iadom ej dyscyp lin y  w  życiu cz low ie - g k a "  itp .
g Samorząd nasz za jm u je  się także sprawą podnoszenia po- g ziom u ideologicznego m łodzieży. P rzy pom ocy ZS Z M P  i  Ra- 
£ dy Pedagogicznej zorgan izow ał popu larne pogadanki dla 
g ca łe j m łodzieży o P lan ie  6 - le tn im  i  spó łdzie ln iach p ro d u k - g cy jnych.

Szeroką akc ję  łączności m iasta ze wsią p row adz im y ró w - 
g n ie j przez Samorząd, to  też b ierze w  n ie j liczn ie  udzia ł 
g m łodzież niezorganizowana. W  ten sposób poprzez udz ia ł 
g w  występach a rtys tycznych  w  czasie w spólnych w y jazdów  
g w  teren m łodzież niezorganizowana w ych ow u je  się i  zbliża 
5 do ZM P.
S P oda liśm y tu  k l ik a  przykładów? pracy naszej zetem pow- 
g sk ie j o rgan izac ji z całą młodzieżą. Sądzim y, że da ją  one po-
■ zy tyw n ą  odpowiedź na pytan ie , k tó re  postaw iliśm y* sobie na 
■j początku. W  dużej m ierze nasz Samorząd sta l się transm is ją ,

poprzez k tó rą  od dz ia ływ u je m y na m łodzież n iezorgan izo
waną.

P op raw ia ją  się w y n ik i n a u k i całej m łodzieży w  szkole, 
w spó ln ie  troszczym y się o porządek w  stołówce, o estetykę 
szkoły, p o p ra w iła  się dyscyp lina  —  słowem  poprzez Samo
rząd U czn iow sk i o rgan izacja  Z M P -ow ska  w  naszej szkole 
w ych o w u je  ca łą  m łodzież.



Marian SwíerC
SZTANDAR M Ł O D S I»

Taaiee ludowy zamiast boogie-wotgle, 
orkiestra zamiast gry w karty, 

wspólny śp]ew zamiast pijaństwa -
oto jak  uczy się spędzać wolny czas 
m łodzież z w rocław skiego Pafaw agu

K o l. Eugeniusz M ik laszew ski, 
frezer oddzia łu W -4 na Pafa
wagu, m ieszkaniec Domu M ło 
dego R obotn ika m ów i tak ;

„D a w n ie j d la  zabicia czasu 
chodziliśm y na „W zgórze P ar- 
tyzan tó w “  lub  do „ K asyna “  
i  tam  nierzadko tańczyliśm y  
am erykańską rum bą lub boogie- 
woogie, w  dz ik ich  podrygach. 
Teraz mogą po pracy zatańczyć 
z m iłą  koleżanką w  balecie — 
tan iec ludow y  — po lsk i lub ra 
dz ieck i

D aw n ie j dyrekcja . K o m ite t 
Fabryczny PZPR i Zarząd Fa
b ryczny  ZM P  m ało zw raca ły 
uw ag i na to, co rob i m łodzież 
poza produkcją .

A le  ten stosunek u leg ł zm ia
nie. T ak długo zm ieniano per
sonel wychowawczy DMR. aż 
uzyskano skład zadowalający 
K ie ro w n ik ie m  bursy jes t tow 
Stefan Kłapkowski, w ychow aw 
cami tow. tow. Masłowski, Ci
borowski, Wojtkowiak i Tiber- 
ger. Ci ludz ie  poświęcają się 
ca łkow ic ie  sprawom  w ychow a
nia młodzieży.

Polepszyły się w a ru n k i by to 
w e w  DM R. M n ie j zamożnym 
absolwentom  udziela się bez
zw ro tnych  pożyczek.

A le  n ie  ty lk o  to.
Z  in ic ja ty w y  Zarządu F a 

brycznego ZM P  zorganizowano 
chór i ork iestrę . Są ju ż  „p rzo 
dow n icy śp iew u“ , ja k  ko l. kol. 
Dom ański i Rożniecki. Jest 
sekcja dram atyczna pod k ie 
row n ic tw em  reżysera W ądo
łowskiego.

W ie lu  tych, k tó rzy  daw n ie j 
aw a n tu ro w a li się dla „zab ic ia  
czasu“  — może korzystać z 
sekcji szerm ierczej i  bokser
sk ie j.

Te w szystkie  zm iany dają 
gw arancję , że m łodzież z Pafa- 
wagowskiego D M R -u  nie  bę
dzie odtąd m ia ła  n ic  wspólnego 
z nocnym i lo ka la m i i tzw  „b i-  
g la rza m i“  — bandą drobnom ie- 
szczańskich w yko le jeńców .

A le  n ie  ty lk o  w DM R organ i
zuje się w o lny  czas W  pobliżu 
fa b ry k i zna jdu je  się ko lon ia  
N ow y D w ór. M ieszkają tu  
przeważnie rob o tn icy  z Pafa
wagu K o lon ia  leży da leko od 
m iasta, nie ma w  n ie j stałego 
kina , an i teatru .

A le  jest za to  św ietlica .
W  chw ilach  w o lnych  od p ra 

cy panu je tu  ruch i  gw ar. M ło 
dzi i  starzy przychodzą tu  po 
to, aby pograć w  szachy, prze
czytać gazety i porozm awiać.

M łodzież uczestniczy w  pracy 
sekcji k u ltu ra ln y c h  pod k ie 
row n ic tw e m  fachow ych in 

s tru k to ró w  — Płacheckiego i 
C ichowskiego.

Są tu sekcje: baletowa, recy
ta torska, g ie r sportow ych i 
św ie tlicow ych , akordeonistów , 
są dw a zespoły dram atyczne 
i dwa k w a rte ty  rewelersów.

W skład św ie tlic y  wchodzą 
„p rzodow n icy pracy k u ltu ra l
n e j“  — ja k  ko l. W ładys ław  K o 
łodzie jczyk, ślusarz z wydz. 
W  1 -P  i Józef Rzepecki z w ydz 
W-2. Praca podniosła się na 
wyższy poziom, odkąd k ie ro w 
n ic tw o  św ie tlicy  o b ją ł fachow y 
k ie ro w n ik , ob. Bolesław  M u - 
szaiski.

N a jlep ie j p racu je  sekcja ba
letowa. Osiągnęła ona swe suk
cesy drogą zaciętej ry w a liz a c ji 
m iędzyśw ie tlicow e j. Sekcja ba
le towa k o lo n ii N ow y D w ór 
przodu je na Pafawagu, a nawet 
jest jedną z najlepszych we 
W rocław iu .

Dziś Jan Ryga, k tó ry  s taw ia ł 
pierwsze k ro k i na scenie ro b o t
n icze j św ie tlic y  —  tańczy w  
Operze W roc ław sk ie j ja k o  za
w odowy tancerz.

Dziś zespoły św ie tlicow e z 
Nowego D w om  stale da ją  w y 
stępy d la  innych  zakładów, d la  
wojska, d la  spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jnych . Od stycznia do k w ie t
n ia  br. u rzą dz iły  16 im prez.

C fÖ ZV TE LN IC Y  P IS Z A

Trzeba staranniejszej op ieki 
i ko n tro li nad szkołam i 

w paw. Mrągowo
K ln b  K orespondentów  „Sztan 

da ru  M ło dych “  w  M rągow ie  
p rzys ła ł nam  k ilk a  korespon
denc ji, z k tó ry c h  w y n ik a , że 
poszczególne szkoły podstaw o
w e w  tym  pow iecie w ym aga ją  
w iększej op ie k i (a n ie k tó re  i 
k o n tro li)  ze strony W ydzia łu  
O św ia ty  p rzy  P ow ia tow e j Ra
dzie N arodow ej.

W  sam ym  M rągow ie  —  pisze 
ko l. D. P R Z E M Y S ŁA W  — w  
szkole podstaw ow e j dzieci ska r
żą się na bra k  system atycznej 
na u k i języka  rosyjskiego i  geo
g ra fii.  Spowodowane jest to 
tym , że 4 w y k w a lifik o w a n y c h  
nauczycie li zabra ła  L iga  K ob ie t 
do... zespołu artystycznego, a na 
ich  m ie jscu uczą p ra k tyka n c i z 
L iceum  Pedagogicznego. Drugą  
bolączką te j szkoły  są połam a
ne schody, k tó re  grożą zd row iu  
chodzących n im i ciągle dzieci. 
A  przecież można je  nap raw ić  
n ie w ie lk im  nakładem  kosztów  
i  czasu!

K łopo tem  szkoły w  grom adzie 
B re jd y n y  (gm ina P iecki) jest 
b ra k  św ia tła  elektrycznego, je s t 
to  ty m  dziwnie jsze, że cała g ro
mada je s t ze lek try fikow ana .

W ydz ia ł O św ia ty  przy  PRN 
pow in ien  postarać się, aby G m in 
na Rada N arodow a w  Pieckach 
przekazała fundusze potrzebne 
na e le k try fik a c ję  szkoły w  B re j 
dynach.

Trzecia szkoła, o k tó re j pisze 
K lu b  Korespondentów  w  M rą 
gowie, to szkoła w  R usk ie j W si 
(gm. W yszemborg). W  korespon 
denc ji czytam y, że k ie ro w n icz 
ka szkoły ob. Ire n a  Sobczak nie 
w łaściw ie  w ych ow u je  dzieci. — 
N ie jednokro tn ie  zdarza ją  się 
w yp ad k i b ic ia , a zostaw ianie 
dzieci po godzinach le kcy jn ych  
„za ka rę “  stało się je j „m etodą 
wychowawczą“ . Dzieci, bojąc się 
k ie row n iczk i, często n ie  p rzy
chodzą do szkoły.

Do szkoły te j chodzi także 
syn biednego ro ln ik a  — M ila 
nowskiego, k tórego rodzina skła 
da się z 9 osób. M ilano w sk iem u 
trzeba dopomóc, gdyż n ie  ma 
on pien iędzy na zakup książek, 
a nawet na ub ran ia . W ydz ia ł 
O św iaty przy PRN na pewno 
znajdzie fundusze, aby pomóc 
temu uczniow i.

*
W n ik liw e  uw ag i o k i lk u  szko

łach pow ia tu  M rągow o p rzy 
słane nam przez K lu b  Korespon 
dentów przyczyn ią  się na pew 
no do usunięcia w ym ien ionych  
bolączek.

Prosim y W ydz ia ł O św ia ty  
przy P rezyd ium  P o w ia to w e j Ra 
dy N arodow e j w  M rągow ie  o 
zbadanie poruszonych przez ko 
respondentów spraw  i  zaw iado
m ienie R edakcji, ja k  je  za ła
tw iono.

HASZ WKŁAD W DZIEŁO POKOJU
-  to dobra nauka,

zdobycie poziomu
wysokowykwalifikowanych specjalistów

(List ieningradzkich komsomolców do warczan skiej młodzieży!
ZMP-owcy z koła przy Państwowym Technikum Telekomunikacyjnym w Warszaw!* 

wysłali list do komsomolców z Technikum Łączności w Leningradzie.
„Czytamy w książkach •  Waszych rekordach, widzimy na filmach Waszą pracą, 

naukę, bojowość i entuzjazm, dowiadujemy się  z prasy o Waszych coraz to większych 
sukcesach i coraz poważniejszych osiągnięciach“ — piszą między in n y m i Z M P -o w c y .

N ie d a w n o  o t rz y m a li o n i o d p o w ie d ź  od radzieckich k o le g ó w , k tó re j f ra g m e n ty  zam ie 
szczam y p o n iż e j:

L e n i n g r a d .

Drodzy P rzy jac ie le !
Z w ie lk im  zainteresowaniem  

przeczyta liśm y Wasz lis t  i  dzię
ku jem y W am za serdeczne po
zdrow ien ia  i  życzenia.

Wasz lis t jest jeszcze jednym  
dowodem  tego, że cała dem o
kra tyczna m łodzież św ia ta  dą
ży do p rzy jaźn i, wzajem nego  
zrozum ien ia  i  jedności.

M an ifestac ją  jednom yślności 
narodów  św iata w  walce o trw a 
ły  pokó j s ta ł się U Ś w ia tow y  
Kongres O brońców Pokoju, k tó 
ry  obradow ał w  Waszej boha 
te rsk ie j W arszaw ie i  k tó ry  w y  
ra z ił w  swych uchwałach wolę  
ca łe j postępowej ludzkości.

M y, ucząca się m łodzież, w ie 
my, że nasz w k ła d  w  dzieło po
ko ju  — to  dobra nauka, zdo
bycie poziom u w y s o k o k w a lifi
kow anych specja lis tów  te leko
m u n ik a c ji, k tó rzy  po u kończe
n iu  techn ikum  sw oją pracą je  
szcze ba rdz ie j wzm ocnią naszą

O kułaku, ukrytym zbożu i trójce kontrolnej w gromadzie Bargłóro

I Na zebraniu w  grom adzie B arg łów  (pow. 
Augustów) k u ła k  A D O LF  R U TK O W S K I 

b iada ł: „Ja  nie mam zboża, nie mogę ju ż  w ię 
cej odstaw ić!“

„S p ra w d z im y !" — pow iedzie li członkow ie 
grom adzkie j t r ó jk i k o n tro li ko l ko l.: S T A N I
S ŁA W  STAŃ KO , JO ZEF K U P R E W IC Z  i H E N 
R Y K  B R O N A K O W S K I.

K u la k  w ró c ił do dom u i  kom b inow a ł: 
„Co by tu  zrobić, żeby n ie  zab ra li? “  . 

W reszcie wpad ł na „g e n ia ln y " pom ysł: 
„Zboże pochowam w  beczkach i  w o rkach  na 
s trychu, a tró jk ę  kon tro ln a  poczęstuj« wódką. 
Dostaną w ódki, nie będą chc ie li sboża..."

0  A le  Z M P -ow cy stanowczym  ruchem  rę 

k i odsunęli uśmiechającego się p rz y m il

n ie  i  trzym ającego w  ręce k ie liszk i R u tk o w 

skiego. —  P rzys tąp ili do ko n tro li.

Wniosek: Kułackie krętactw a n ie  pomogą, zboże po jedzie  swoją drogą!

Ą  I  zna leź li —  C ZTER Y TO N Y  Z B O Ż A ! 

K u ła k  p ilno w a ny przez tró jk ę  k o n tro l
ną m usia ł załadować przeznaczone na speku
lac je  ziarno, k tó re  pojechało do P un k tu  S ku
pu —  na chleb dla  lu dz i pracy.

<b a r .)

w g  koresp. H E N R Y K A  BRO N A K O W S K IE G O

Zarządy Poiniatoine ZMP
niedostatecznie opiekują się

kołami miejskimi
Kierownicze instancje ZM P  
skie niedostatecznie badały, 
tlizowały i uogólniały do- 
iadczenia pracy wiejskich or- 
lizacji ZMP. Niedostatecznie 
powszechniane były formy 
:cy politycznej i organizacyj - 
i ZM P  na w«i. Koła wiejskie 

otrzymały pomocy od nad - 
dnych instancji". — czytamy 
Uchwale P lenum  ZG ZM P  
wzmożeniu pracy ZM P  na

r .
Ile  w szystkie zarządy pow ią 
że i gm inne Z M P  pracu ją  
1 z likw idow an iem  niedociąg- 
ć, ja k ie  w skazuje powyższa 
iwała. W iele zarządów pow ia 
irych i gm innych Z M P  nie 
wciąż jeszcze kon ta k tu  z ko 

ii. Świadczą chociażby o tym  
■espondencje i  lis ty  z terenu, 
jlyw a jące  do redakc ji, w  
rych ZMP-owcy, członkowie 
a i aktywiści narzekają na 
k  pomocy i słabą opiekę nad 
ami ze strony wyższych ¡n -
ncji organizacyjnych.

Koła ZM P w  Spornym i Kom  
■nl, gm. Korczyna, pow. Kra-
, n ie  p rze jaw ia ją  żadnej dzia 
iości — Pisze tow. H e n ryk  
,bus. _  N ie  odbyw ają się 
i  zebrania. K o la  nie m ają 
e tlicy , n ie  dociera tam  ró w - 
ż prasa... Od c h w ili założenia 
h kó l n ie  było  tam  jeszcze 
ega ta ZP ani zarządu gm ln-
0 Z M P “ -
asne jest. że ko ło  pozbawio- 
op iek i nie będzie pracowało, 
będzie rea lizowało zadań ja 
przed naszą organizacją sta-

1 Partia.
■ow Stanisław Siembida pi -  
• K o ło  ZM P  w  Dąbrowicy,
; Ulanów, pow. Nisko powsta 
w  październiku 1948 r. W  
rwszych miesiącach swego 
Henia ko lo  pracowało niezłe, 
iwadzono szkolenie Ideologie* 
urządzano w ieczorki św ie tli 

ze itp  Było to w końcu 1948 
u i na początku 1949 O bce  
w kole ZM P w D ąbrow icy 
odbyw ają sie iuż od kilku 

,siecv żadne zebrania, nikt 
„łaci składek -członkowskich. 

.ząd jest zdekom pletowany, 
k ilk u  m iesięcy n ie  ma np. se 
tarza kola i innych c z ło n - 
v„  y j  ja ld  sposób doszło do
lego stanu7
rtóż Zarząd Powiatowy Z M P  
Nisku widząc, że ko ło  w  Dą

brow icy  da je sobie „ ja k o  — ta 
ko “  radę bez jego pomocy, prze 
sta ł się w ogóle tym  kotem in 
teresować. R ezu lta t — koło is t
n ie je  ty lk o  na papierze, ja k  p i
sze kol. S iem bida.

„K o ło  Z M P  w  G danow ie, pow. 
O lkusz is tn ie je  ju ż  od trzech la t 
i liczy  prawdopodobnie 15 człon 
„  , pisze do re d a kc ji tow  
Bohdan K u b ik . —  A le  członko
w ie  ko ła  n ie  w iedzą, k to  iest 
w  zarządzie koła. Członkow ie 

oła n ie  pam ię ta ją , k iedy  odby
ło się osta tn ie zebranie. Zarząd 
pow ia tow y Z M P  w  O lkuszu w y 
sy ła  a k ty w is tó w  tam , gdzie ko 
a dobrze pracują. Zapom ina na 

tom iast o tych  kołach, k tó rym

opieka“ 14 ^CSt w ii k8za pomoc i

„O sta tn ie  zebranie naszego ko 
„w  „  , y ł°  siĘ w  Październiku 
K  . “ !IU pisze do nas tow . 
K az im ie rz  Radzie jczak z T yka -
w ó w m P0W' K a lisz. W ybrano
wówczas no w y  zarząd, k tó ry
nazyw am y „śp iącym ". Zarząd 
ten p rze ja w ia łby  może trochę 
w ięce j in ic ja ty w y , gdyby Za - 
rząd Powiatowy w Kaliszu czę
ście j p rzysy ła ł do nas swoich 
pre legentów  i  m a te ria ł d la  na 
szej pracy".

W szystkie te lis ty  świadczą o
tym , że n iek tó re  Zarządy Po 
w ia tow e Z M P  ogran icza ją  się 
jedyn ie  do p racy „zza b iu rk a “ . 
S ygnały te w skazują , że n iek tó  
re Zarządy P ow ia tow e Z M P  n ie  
docenia ją ro li,  ja k ą  od g ryw a ją  
i odegrać po w in ny  organizacje 
Z M P -ow sk ie  na wsi.

W  c h w ili obecnej, k ie dy  V I  
P lenum  K C  PZPR  i V I I I  P le
num  ZG ZM P  w ysunę ły  hasło 
F ron tu  Narodowego, trzeba 
zw rócić Większą uwagę na ko ła  
w ie jsk ie  ZM P, pomagać im  w  
pracy i k ie row ać n im i. Trzeba, 
aby ko ła  Z M P  na wsi zwiększa 
ły  swoje szeregi, aby skup ia ły  
w okó ł siebie coraz w ięce j m ło  - 
dzieży b iedn iack ie j i średnioro l- 
ne j do rea lizac ji w ie lk ich  * a - 
dań — w a lk i o pokó j i P ian 
6-le tn i.

Zadania te zostaną wykonane 
je dyn ie  wówczas, jeże li Z a rz ą 
dy Pow ia tow e i  G m inne Z M P  
będą na codzień stale pomagać 
ko łom  Z M P  w  pracy.

•p r .  W Ł. B U B IE #

LZS przy Państw. Liceum 
W odno-M elioracyjnym  

w G dańsku-O runi

czeka na stoi ping-pongowy
Dnia 13 g rudn ia  o trzym a liśm y 

od Zarządu P ow iatowego Samo 
pomocy C h łopsk ie j w  S ta rogar
dzie pismo z dn ia  11. 12. 1950 r. 
L. dz. 2186-50, w  k tó ry m  Za -  
rząd P ow ia tow y ZSCh zapraszał 
nasze dw ie  d rużyny p ing -pongo- 
we na tu rn ie j LZ S  w o je w ó d z 
tw a  gdańskiego, k tó ry  m ia ł się 
odbyć w  S tarogardzie dn ia 17. 
12. 1950 r.

D la zwycięzców przeznaczone 
b y ły  nagrody: za 1 m iejsce — 
stół p ing-pongow y, 2 m iejsce— 
p iłk a  do s ia tk i i  3 m iejsce — 
b ib lio teka  m arksistowska.

W  w y n ik u  tu rn ie ju  nasza d ru  
żyna z Państwowego L iceum  
W odno - M elio racyjnego zdoby 
la  1 m iejsce na ogólną ilość 12 
sta rtu jących  drużyn.

2 nasza drużyna zdobyła « 
miejsce.

In d yw id u a ln ie  pierwsze m ie j 
sce zdobył rów nież jeden z na
szych kolegów — Z dzis ław  K o n 
drack i.

Zaw odnicy nasi b y li bardzo 
zadowoleni ze zdobytych m iejsc, 
ja k  rów nież i  ze sto łu  p ing -pon - 
gowego. L iceum  nie m ia ło  jesz
cze takiego stołu. T ren ing i prze 
prowadza się na połączonych

3 stołach w  stołówce in te r 
natow e j. Insp ek to r P ow ia tow y 
K u ltu ry  F izyczne j ob. Pełow ski 
J., k tó ry  b y ł odpow iedzia lny za 
zorganizow anie tu rn ie ju  zapcw 
n il, że stó ł zostanie przesłany 
do L iceum  W odno - M e lio ra cy j 
nego w  p ierw szych dniach stycz 
n ia  1951 r. Styczeń m iną ł. L u ty  
„ i in ą ł,  m arzec m in ą ł i  sto łu  ja k  
n ie  ma, ta k  n ie  ma.

K o l. Czesław Sm ogur k ie ro w 
n ik  sekc ji p ing-pongow ej in te r 
w e n io w a ł 2 razy u Inspektora 
W ojewódzkiego K om ite tu  K u l - 
tu ry  F izyczne j ob. Rabskiego, 
lecz bez żadnego skutku . A le  
ja k  można propagować sport 
bez sprzętu sportowego?

Z w raca m y się do odpowled -  
n ich  czynn ikó w  o In terw encję  
w  powyższej spraw ie.

Stefan K oz io ł 
G dańsk -  O run ia

*

T rzym iesięczna zw łoka  w  
przesłan iu  nagrody —  stołu 
P ing - pongowego L Z S -o w i w  
G dańsku je s t dowodem lekce - 
ważenia m łodych sportowców.

P ros im y W K K F  w  Gdańsku 
i  ZP ZSCh w  Starogardzie o 
szybkie  w y jaśn ien ie  te j spra - 
w y. (Red.),

! Wyniki „Konkursu Wakacyjnego“ i
ZG ZMP |

i „Świata Młodych“
! W  ubiegłym  miesiącu nastąp iło  rozstrzygn ięcie  „K o n k u rs u  i  
! W akacyjnego“  organizowanego prze* W ydz ia ł H a rce rsk i ZG i  
! ZM P  i „Ś w ia t M łodych“ .
• Na konkurs napłynęło ogółem 129 prae.
! K om is ja  konkursow a zadecydowała" n ie  przyznaw ać I  i  
i i  I I  nagrody n ikom u. D w ie I I I  nagrody po 900 zł o trzy - :

| m \ ! '  kol. H A L IN A  F IL IP C Z U K  (godło: G dańsk —  W roc ław ) \
Warszawa. _________  :

: Z. ko l D R U Ż K O W S K A  Z Y T A  (godło: Szczęśliwa dz ięk i ;
Polsce Ludow ej) —- Konstancin.

! Dw ie nagrody po 600 zł. o trzym u ją :
i  1 K O S ZU TS K I K A Z IM IE R Z  (godło: 17) W roc ław  — Lc- *
• „ *• sn& ■
! z. D U D K O  A N N A  (godło: ko t) S tarogard Gdański.
! Nagrody książkowe przyznano: ■
■ 1 B R ZO ZO W S K IE M U  A LE K S A N D R O W I -  G ostyń Po ;

! 2, BASERA JANOWI (godło Ba-Jan). — Bączek pow i 
Kościerzyna.I i

Z w iązek  Samopomocy Chłopskiej 
w  Koźlu

za in teresow ał się spraw ą  
zaopatrzenia  grom adzkich św ietlic

wa może być za ła tw iona ty lk o  
przez G m inną Radę Narodową.

Redakcja sprawę tę opub liko  
w a la  w  ka ryka tu rze  z dn ia  7. I I .  
br. podp isu jąc ją  „O d  Annasza
do K aifasza“ .

K o i. A . H erich  —  Przew odni-^ 
czący Zarządu Gm innego ZM P  
w  Reńskie j W si p isa ł do redak 
c j i  o trudnościach, ja k ie  m ają 
grom adzkie św ie tlice  na teren ie 
gm iny. W  św ietlicach b ra k  było 
opału, sprzętów i  wyposażenia. 
K o l. H e rich  zw raca ł się do P re
zyd ium  G m inne j Rady Narodo
w e j z prośbą o pomoc. Odpowie 
dziano m u, że sprawa zaopatrzę 
n ia  ś w ie tlic  należy do kom peten 
c ji Z w iązku  Samopomocy Chłop 
sk ie j. P rzewodniczący ZSCh, do 
którego zw ró c ił się ko l. H e rich  
odpow iedzia ł znowu, że ta spra

Obecnie o trzym a liśm y  d ru g i 
l is t  od ko l. H ericha , w  k tó ry m  
stw ierdza skuteczność zamiesz
czonej k a ry k a tu ry  i  pisze, że Za 
rząd G m inny  ZM P  o trzym a ł od 
ZSCh jedną tonę węgla oraz 14 
tysięcy z ło tych na wyposażenie 
św ie tlic  i  b iu ra  ZM P.

OL J-)

unstych INTERWENCJI
Przedszkole w  O rzyszu  

zostanie odpow iedn io  urządzone
Nasz czy te ln ik  ko l. Z. P io 

tro w s k i z Pisza pisał, że W y 
dzia ł O św ia ty PRN w  Piszu zu

m m !
na dzieli I I  kwietnia 1951 r. (ŚRODA)

Program I na lali 1322 m.
Wiadomości: ».08. 6.30, '7.58, 12.04,

16.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.50.
5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla 

wsi, 5.20 Koncert dla świata prący, 
5.58 Stal. pogody, 6.05 Polska pieśń 
masowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 
7.00 Muzyka rozrywkowa, 8.00 Muzyka, 
8.55 Aud. dla klaa V —V II  a cyklu: 
„Młodzi przyrodnicy", P-15 Polska pleśń 
masowa, 9.20 Muzyka I aktualności, 
9.50 „Płomień na bagnach“ -  edc. 
pow. Wasilewskiej. 10.10 Koncert pod 
dyr. Rezlera, 10.50 Informacje, 10.65 
Koncert dla szkól. 11.25 Pleśni chóral
ne, 11.50 „Glos mają kobiety“ , 12.20 
Organy kinowe, 12.30 Aud. dla wal, 
12.48 Na swojąką nutę. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Muzyka, 
16.20 Z cyklu: „Muzyka radziecka“ — 
aud. słowno • muz. w oprać, dr Z. 
Llssa pt. „Zespoły chóralne Związku 
Radzieckiego“ , 17.05 Radiowa skrzyn
ka techniczna, 17.20 Z kraju I ze świa
ta, 18.00 „W olnlca" -  Iragment pow. 
Gladkowa, 18.20 Ulubione melodie 
18.45 Aud. dla wal. 19.00 Odpowiedzi 
„Fali 49“ . 19.10 Utwory J. S. Bacha, 
19 30 „Gloa mają kobiety". 19.40 Pol- 
akie pleśni masowe, 80.48 ¡.Radio- 
SzptlW'V 11.00 Koncert Chopinowski. 
21.30 Muzyka, 11.40 Wszechnica Radio
wo, 02.00 Stan pogody, 22.02 Mazika 
•yratonlem, » . I I  Hymn.

pełn ie  n ie  dba i n ie  op iehnje się 
przedszkolem d la  dzieci w  Orzy 
szu pow. Pisz. 1

Przedszkole m ieści się na 
I  p ię trze  budynku, w sku 
tek ezego schodzące dzieci nara 
żonę są na spadnięcie ze s tro 
m ych schodów. W  przedszkolu 
b ra k  je s t g ie r zabawek I rad ia , 
dzieci n ie  m a ją  na leżyte j, w y  - 
k w a lif ik o w a n e j op ieki, są czę
sto brudne, o trzym a ją  jedzenie, 
k tó re  knchn la  sporządza „n a  o- 
ko". W  przedszkolu Jest rów nież 
w ie le  drobn ie jszych niedociąg - 
nlęć.

W  w y n ik u  in te rw e n c ji red ak 
c ji W ydz ia ł O św ia ty  PRN w  P i 
szu, kom u n iku je , że przedszkole 
od dn ia  15. IV  zostanie przenie 
sione do lepszego budynku , k tó  
ry  się teraz rem ontu je . Lo ka l 
ten będzie się sk ła da ł z dw u du 
iy c h  sal, kuchni, szatni, maga
zynu I łaz ienk i. Na wyposażę - 
n ie  w  pomoce wychowawcze i 
zabaw ki W ydzia ł O św ia ty PRN 
przekazał przedszkolu 2.700 zł. 
Prócz tego W ydz ia ł O św ia ty zo 
bow lązał się sk ie row ać na k ie  - 
row n iczkę  przedszkola osobę 
w ykw a lifiko w a n ą . -

<L. J).

przepiękną ojczyznę, kroczącą 
do kom unizm u.

W ie lk ie  budow y na W ołdze , 
Dnieprze, A m u -D a rii, Donie, na 
U kra in ie  i  na K rym ie , nazwa
liśm y  budow am i kom unizm u  
Te budow y  są now ym  dowodem  
n ieusta jące j tro sk i W ielkiego  
S ta lina  o dalsze podniesienie  
produ kcy jnych  s ił naszego k ra 
ju , o stworzenie m ateria lno  
technicznych fundam entów  ko 
m unizm u, o szczęście radz ieck ie 
go narodu.

W ie lk ie  w ym agania staw ia  
się u nas m łodym  specja listom , 
k tó rzy  nie ty lk o  budu ją  kom u
nizm , ale i  w  kom unistycznym  
us tro ju  żyć będą. D latego też 
cała nasza komsomolska praca 
sprowadza  się do kom unis tycz
nego w ychow ania m łodzieży

W tym  roku  nasz ko le k tyw  
Wziął bardzo a k ty w n y  udz ia ł w  
budow ie stad ionu im . S M K i
row a  t w  rozbudow ie naszego 
ukochanego Leningradu. W cza
sie w o lnym  od zajęć chodzim y  
na w yc ieczk i, podczas k tó rych  
sadzim y drzewa w  nowopow sta
ją cym  nadm orskim  pa rku  Z w y 
cięstwa.

W okresie le tn ich  w a ka c ji 
w ie lu  naszych kom som olców  
zgłosiło się, by pomóc ko łcho
zom w  ich pracy W ielu z n ich  
za dobrą pracę zostało nagro
dzonych honorow ym i dyp lom a
m i Okręgowego, a nawet i  Cen
tra lnego K om ite tu  Kom som ołu. 
Naśza m łodzież n ie  lęka się cięż 
k ie  j '  pracy, bow iem  głębolto  
w ie rz y , że nasz W kład w  w ie l
k ie  ogólne dzie ło zbliża nas do 
kom unistycznego społeczeństwa.

Interesujące  i  różnorodne jest 
życie w naszym T echn ikum ; 
teraz jest u nas gorąca pora, 
przygo tow u jem y się do zdawa
nia  egzaminów, w  k tó rych  po

staram y się osiągnąć ja k  na jle p 
sze rezu lta ty

Jednak naszemu szczęściu, na
szej poko jow e j pracy chcą prze  
szkodzić ang lo-am erykańscy im 
pe ria liśc i Przeszli om  od „z im 
ne j w o jn y  do o tw a rtych  a k 
tów  agresji, k rw ią  zalewają on i 
ziem ię walczącej o wolność K o 
re i.

Podżegacze do no w e j w o jn y  
rob ią wszystko, aby przeszko
dzić walce o pokó j — aby sk łó 
cić narody i rzucić je  w  p iek ło  
now e j w o jn y

T e j po lityce  z ła  i  gw a łtu  prze
c iw staw ia  się w ie lo m ilion ow y , 
krzepnący z każdym  dniem  je d 
n o lity  fro n t obrońców pokoju. 
S etk i m ilion ów  p rostych lu dz i 
— wszyscy uczctttn ludzie  św ia 
ta  — nie dopuszczą do now e j 
w o jny . P okó j zwycięży w o jnę , 
bow iem  w  aw angardzie w a lk i o  
pokó j kroczy W ie lk i Z wiązek  
R adzeck i, zaś Wodzem  i  C horą
żym  w  te j walce jest d rog i i  ko
chany Towarzysz S ta lin .

D rodzy P rzy jac ie le !
Piszcie do nas, py ta jc ie  o to, 

co Was in te resu je  w  naszej 
szkolne j i  społecznej p racy Ja 
k ie  s trony  naszego tyc ia  n a j
ba rdz ie j Was in teresu ją? M y z 
przyjem nością będziemy dzie lić  
się naszym i dośw iadczeniam i.

Z  ko le i w y  także napiszcie  
nam  o swoich osiągnięciach i  
trudnościach.

Ż yczym y W am w ie lk ic h  osią
gnięć w  Waszej pracy.

Ś lem y Wam płom ienne, kom - 
som o lsk i: pozdrow ienia.

W  im ie n iu  Ogólnoszkolnego 
Kom som olskiego Zebrania

M O ŻŻ U C H IN  
D A N IŁ O W  A  
PIE TR O W

Przygotowania 
do wielkich dni

M łodzież N R D  i  N iem iec Z a
chodnich ży je  dziś jedną spra
wą: przygotow aniem  do Festi
w a lu.

Przygotow anie do Festiw a lu
— to znaczy wzmożona p roduk  
cja  d la  poko ju  w  fab ryka ch  i  
hutach NRD, to znaczy w zm o
żony opór p rzeciw  re m ilito ry -  
zacji, p rzeciw  po lityce  rea kcy j 
nego „rz ą d u "  w  Niemczech Z a
chodnich. P rzygotow anie  — to  
znaczy nowe, pokojowe pieśn i 
w  św ie tlicach  Drezna i  notce, 
pokojowe hasła na m urach M o
nachium .

W szystkie ugrupow ania  i  
zw iązk i, k tó re  pragną poko ju
w łączają się do tych przygoto
wań.

S ekre ta ria t C en tra lne j Rady 
FD J zw ró c ił się do wszystk ich 
p isarzy, poetów i  d ram aturgów  
z wezwaniem  do opracowania 
współczesnego lib re tta  ba le to
wego na Festiw a l. Tem atem  te
go lib re tta  mogą być: w a lka  o 
pokój, w a łka  o zjednoczenie 
N iem iec, p lan  ¡5-Ietni. Tem at 
ten może być podany w  ja k ie j
k o lw ie k  fo rm ie . Za n a jle p ie j 
opracowane lib re tto  przew idz ia
ne są nagrody. Poza tym  
nagrodzeni wezmą rów n ież u - 
dz ia l w  im prezach Festiw a lu  w  
charakterze zaproszonych gości.

U d z ia ł w  F es tiw a lu  weźm ie 
m. in. 240.000 m łodzieży z M ek
le m b u rg ii. W  jednym  ty lk o  dn iu
— 12.V I I I .  do s to licy  N iem iec 
uda się 100 tysięcy m łodzieży z 
m iast i wsi M ek lem bu rg ii.

W  okresie F es tiw a lu  800 u - 
czestn ików  będzie codziennie 
zw iedzało Poczdam, oglądało 
Sanssouci oraz C ecilienhof — 
m iejsce podpisania w  r. 1945 
uk ład u  poczdamskiego. W  p a r
ku  Sanssouci m łodzież zorgan i
zu je  w ie lk ie  im prezy a rtystocz- 
no -ku ltu ra ln e .

K am pan ia przygotow ań do 
F es tiw a lu  ob ję ła  całą NRD. W  
Dreźnie zarząd po w ia tow y  FD J 
zaw arł z m ie jscow ym  teatrem  
państw ow ym  „u k ła d “ , zgodnie 
z k tó ry m  te a tr ma dopomóc 
w  przyśpieszeniu zorganizow a
n ia  masowych chórów  FDJ, 
zespołów m uzycznych, tanecz
nych oraz a rtys tycznych  w  za
k ładach pracy.

FD J w  okręgu W eraigerode, 
Ze itz  W ittenberg , Torgau i 
Zerbst s tw orzy ła  p ierwsze 13 
m łodzieżowych brygad, k tó re  
wezmą udzia ł w  budow ie no-

w ych urządzeń sportow ych 1
k u ltu ra ln y c h  d la  Festiw a lu .

Załoga m łodzieżowa fa b ry k i 
m otorów  e lektrycznych w W er
nigerode zobowiązała się prze
kazać de legacji m łodzieży ko 
reańskie j na F estiw a lu  B e r liń 
skim  — 2 m otory  d la  pokojow e j 
gospodarki K ore i, zniszczonej 
przez In te rw ency jne  oddzia ły  
am erykańskie.

Również z N iem iec Zachod
nich nadchodzą wiadomości o 
rozmachu kam pan ii przygoto
wawczej i licznych zobowiąza
niach. podejm owanych przez 
m łodzież.

Na zebraniu członków  FDJ w  
Norym berdze postanowiono w y-- 
słać na F estiw a l do B erlina  l i 
czną delegację, k tó ra  przez swój 
udz ia ł w  F estiw a lu  ma dać w y 
raz pokojow ych dążeń m łodzie
ży Zach. Niemiec. Jako p ie rw 
szy k rok  w ramach kam pan ii 
przygotow awczej do Festiw a lu , 
organizacja FDJ w  N o rym ber
dze urządziła dn. 18.3. br. w ie l
ką imprezę k u ltu ra ln o -a r ty s ty 
czną.

S ekre ta ria t Zarządu K ra jo w e 
go FDJ w Płn. N a d re n ii-W e s t- 
fa li i podał do w iadomości, że 
w  F estiw a lu  uczestniczyć będzie 
35.000 m łodzieży z N adren ii i z 
R uhry . W  w ydane j odezwie FDJ 
w zyw a w szystk ich  członków 
organ izacji w  P łn . N adren ii I 
W e s tfa lii do sporządzenia i  roa 
powszechnienia dz iec ięc lokro t- 
n ie  w iększe j ilośc i egzemplarzy 
w yw iad u  ze Stalinem , zam iast 
skon fiskow anych przez po lic ję  
adenauerowską ub ieg łe j niedzie 
l i  w  Essen-W erdcn 30.000 cgz. 
tego w yw ia d u . Zadaniem  m ło 
dzieży jes t rozszerzyć ruch 
m łodzieży przeciw  re m ilita ry -  
zacji oraz spopularyzować i po
móc w  przeprowadzeniu re fe 
rendum  w  spraw ie re m ilita ry -  
zacji i zawarcia w  bieżącym ro 
ku tra k ta tu  pokojowego

W  osta tn ich dniach w  D o lne j 
Saksonii i  P łn . N a d re n ii-W e s t- 
fa l i i  w y łon ione  zostały K ra jo w e  
K o m ite ty  Przygotowawcze. K o 
m ite t przygotow awczy w  D ol
nej Saksonii p rzygo tow u je  do u - 
dz iah i w Festiw a lu  20.000 m ło 
dzieży.

Z  dn ia  na dzień wzrasta ruch  
„F es tiw a lu  P oko ju " w  N iem 
czech. Sięga wszędzie tam , 
gdzie m łodzież żyje i pracuje, 
gdzie chce żyć i pracować w  
pokoju.

Oprać. W. S M A G O W IC Z
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Was» fo to reportaż
t, o tw arcia  sezonu m otorow ego
% -^ IIM IT IT O IW M M M M M M M r o m m M a M M B P — M B 5 m Ę ^

C z y  wiesz
c o  to  f e s t  „ G y m k h a n a “ ?

W  ubiegłą niedzielę odbyło się o tw arc ie  tegorocznego sezo
nu motorowego.

W W arszaw ie po de filadz ie  m otocyk liśc i rozd z ie lili się. — 
Jedni po jechali na „p ie rw szy  k ro k “  odbyw ający się na W ale 
M iedzyszyńskim , in n i — na Stadion „B ud ow lan ych “  przy u - 
lic y  W o lsk ie j. T u ta j odbyw ała się „G ym khan a “  — próba 
zręczności

Chcecie wiedzieć, ja k  to  wygląda? — O be jrzy jc ie  fo to  -  
grafie.

I)  Andrzej W o lff (7 KS Ho
d ow lan i) ruszył ze s ta rtu . Prze
jechał kilkanaście  m etrów  i dostał 
drew niany m łotek Teraz przejeż
dża koło gongu. Unosi się — 
b u m 1 Siln ie g rzm otną ł! P ierw  - 
sza próba pokonana1 

Potem był „s la lo m “  — kręcąc 
„esy - flo resy“  zawodnicy prze - 
jeżdżali m iędzy k ijka m i. Jedni je 
p rzew racali, inn i nie...
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3) Nisko, n isko, jak na jn iże j. Żeby ty lko  nie strącić poprzeczki! M i
strzow i M arkowskiem u udaje się to znakomicie. Prze la tu je  na sw oje j „J a 
w ie “  nie trąciwszy tyczki.

4) Na „G ym kh a n ie " była  1 „k o 
szykówka“ . Przejeżdżając obok ko 
sza, trzeba byłe w rzucić do n ie
go piłkę. K obylińsk i -  przechylił 
się, wycelował i — nie t ra f i ł  Pił 
ka poleciała obok. Trudno — parę 
punktów  m niej.

5) Następnie, aby „och łodzić  
się" po dotychczasowych wraże - 
niach — wfia trak. Skrzydła kręcą 
się rów nom iern ie. M ielczarek przy 
chylą się nisko nad kierownicą 
S H L-ki i przejeżdża. Skrzydło 
nie zawadziło. W porządku!

DLA UCZCZENIA 1-MAJA
sportowcy podejmują zobowiązania

6) Prosimy się nie bać K rzysztofow i B n inow i naprawdę nic się nie 
s ta ło ! Doskonałe odbił się od skoczni jeszcze lepie j w ylądow a ł, a że nie 
ma g łow y (zaznaczamy — ty lko  na fo to g ra fii) , to już wyłącznie w ina  
fo tografa.

Fotografie  i tekst: K rys tian  Barca.
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p Dzień Św ięta klasy robotniczej — 
f  Dzień 1 M aja, sportowcy polsev 
^p o s ta n ow ili uczcić podejmowaniem 
^zobow iązań  indyw idua lnych  i grupo- 
,y wych
p Jako p ie rw si zobow iązanie z te~e 
^  nu Wybrzeża pod ję li m istrzow ie  Pol 
p  ski — miotacz — Łom owski i d ługo 
wi dystansow iec — Kielas, 
p Łom owski zobow iązał się osiągnąć 
P  w  tym  roku 15,70 m w pchnięciu ku 
{Mą, podnieść w ybitn ie  poziom treno- 
f  wanej przez siebie sekcji lekkoa tle ty 
ki cznej G w ard ii oraz przyczynić się do 
P  zdobycia przez wszystkich członków 
P  odznaki SPO.
p  D ługodystansowiec Kielas zobowią 
P zał się pobić rekord Polski w biegu 
f  na 3.000 m z przeszkodami (9:25 m in .) 
P  oraz stale podnosić swój poziom i- 
p  deologiczny.
P C złonkow ie koła sportowego p rzy 
P  bydgoskim  zjednoczeniu Budownictwa 
P  Przem ysłowego w Toruniu i koła 
P  sportowego przy PPRK w Bydgosz - 
p czy zobow iązali się urządzić boiska 

do s ia tków k i i koszykówki. Członko 
ie klubu sportowego w Torun iu  po-

Sztandar f f D f l D T 9MŁODYCH w  MrW MhiM '

ar
i  w-

stanow ili wyrem ontow ać ko rt ten iso
wy a sekcja w ioślarska zobowiązała 
się do przedterm inowego w ykonania 
basenu w ioś larsk iego oraz urządzenia 
terenu pod boisko sportowe.

Członkow ie koła sportowego przy 
Zakładach Wapiennych w Piechcinie 
postanow ili zbudować systemem go
spodarczym boisko do koszykówki.

Bardzo wartościowe zobowiązanie 
pod ję li sportowcy Szczecina. Człon
kowie sekcji AZS Uczącej 60 członków 
zobow iązali się do dnia 1 m aja br. 
całkow icie  wyrem ontować 4 jach ty, a 
pracujący w stoczni jach tow ej człon
kowie koła sportowego S ta li postano
w ili w tym  samym te rm in ie  wyrem on 
tować ponad p lan 2 jachty.

*
W w oj. krakow skim  Rada LZS — 

Biała powzięła uchwałę w im ien iu  
zespołu sportowego, że w ybudu ją  oni 
systemem gospodarczym nowe boisko 
do koszykówki, skocznię, w 100 proc. 
wezmą udzia ł w  Biegach Narodowych 
i zdobędą norm y na zdobycie odzna - 
k i SPO.

Brygada produkcyjna  LZS Jam nlcy

zobowiązała się systemem gospodar - 
czym wybudować samodzielnie bois - 
ko do s ia tków k i, wziąć czynny udzia ł 
w  budowie basenu p ływackiego w No 
wym  Sączu i podnieść poziom szko
lenia ideologicznego.

K rakow ski m odelarz — przodownik 
m odelarstwa lotn iczego — Wiesław 
W ojtow icz zobowiązał się w te rm in ie  
do dnia 1 września popraw ić rekord 
Polski w ka tegorii modeli z napędem 
s iln ika  spalinowego. Kol. W ojtow icz 
zam ierza ustanow ić nowy rekord na 
modelu szybkościowym i wzywa do 
podejm owania zobowiązań wszystkich 
członków  kadrv narodowej.

k
W w ojew ództw ie  w arszaw skim  m ło 

dzież zorganizowana w SKS przy 11- 
le tr.ie j szkole ogólnokształcącej stop 
nia podstawowego i licealnego im . 
Żółk iew skiego w Siedlcach, zobow ią
zała się jako  Czyn 1-Majowy prze
pracować przy budowie stadionu spor 
towego 30 dniówek.

Sportowcy, zrzeszeni w  LZS-ie „J u 
trze n ka " przy Państw ow ym  Liceum 
Rolniczym  w  S tare j Wsi d la uczczę -

nia dnia 1-go M aja „Ś w ię ta  P racy" 
zobowiązał« się:

pracować przy wykończeniu toru 
przeszkód przez 5 godzin, co da 430 
godzin pracy, t. zn. 53 roboczo • dnió 
wek;

pracować przy wykończeniu boiska 
do p iłk i nożnej przez 3 godz. co da 
258 godzin pracy, t. zn 32 roboczo- 
dniówek.

Sportowcy ZKS „U n ia “  dla uczczę
nia Święta ł-M a ja  Święta Kla<=v 

Robotniczej zobow iązali się przepra- 
co* .ć 500 godz. na boisku sporto - 
wym.

Na zebraniu sprawozdawczym  koła 
ZS Unia przy ZZP Farm. w Tarcho 
m in ie  członkow ie koła w ilości 117 o- 
sób pod ję li następujące zobowiąza
nie:

przekroczyć w 50 proc. wyznaczoną 
ilość uczestników  w Biegach Naro
dowych: w  ciągu br. 30 proc. człon 
ków  koła zobowiązuje się zdobyć od 
znakę SPO: wybudować do dnia 1 
maja br. p rzy terenie fabrycznym  dwa 
boiska s ia tków k i, jedno koszykówki, 
urządzić skocznię i rzu tn ię . (b)

Wasza solidarność i przyjaźń 
dają nam siłę do dalszej w a lk i 

o wolność i pokój -
pisze m łodzież hinduska do m łodzieży  

polskiej
W  lu ty m , w  zw iązku ze skazaniem na śm ierć 12 m łodych bo

jo w n ik ó w  o wolność w  in d y js k ie j p ro w in c ji H yderabad — odby ły  
się w  Polsce m łodzieżowe wiece protestacyjne, na k tó rych  m ło 
dzież polska w yraża ła  swą solidarność z m łodzieżą In d ii,  gnębioną 
przez feuda lnych  w ładców  i obcych im p eria lis tó w .

W szechindyjska Federacja S tudentów  przesła ła z B om baju do 
sekre ta ria tu  ZG ZM P  obszerny lis t z podziękow aniem  za so lid a r
ną obronę m łodych h indusk ich  dem okra tów , za udzia ł w  walce 
o życie 12 bohaterskich, m łodych ch łopów  z Telengany.

„T e  wzruszające w yrazy  soli

2) Później „w a g a " . Kol. G a c 
ie i z Budowlanych pakuje się 
na n ią  ze sw oją  BMW , przyha
m owuje I — waga powoli prze
chyla się na drugą  stronę. Teraz 
gazu i dalej, do następnej prze
szkody. Czas jest d rog i!

; Jak przygotowuje się do Biegów Narodowych
ZS K olejarz (W arszaw a)

W sekretariacie  ZS K o le ja rz  (W -wa) 
przy ul. Foksal 19 zastajem y k ie row 
n ików  sekcji lekkoatle tycznej i bok - 
serskie j ob. ob. Kosmałę i Ogrodow- 
czyka pochylonych nad planem boi
ska i w ykresam i.

D ow iadu jem y się. że wyznaczają 
oni trasę do zb liża jących się B iegów  
Narodowych. Będzie ona prow adziła  
w okó ł b ieżn i na stad ion ie  Kole jarza 
p rzy ul. K onw ik to rsk ie j. Tam staną 
do B iegów Narodowych zawodnicy 
K ole jarza 1 młodzież, z SKS-ów, nad 
k tó rym i k lub  ten ob ją ł patronat.

Do 14 bm. tzn. do dnia B iegów  Na 
rodowych, n ie pozostało w ie le  czasu, 
n ic w ięc dziwnego, że grupa K o le ja 
rza p iln ie  ćw iczy.

Jesteśmy na AWF. W ychodzi właś 
nie grupa zawodn ików  N a jp ie rw  krót 
k i b ieg na rozgrzewkę, potem g im 
nastyka i marszobieg.

Jeden po d rug im  m ija ją  nas za - 
w odnicy: W itu lsk l, jeden z na jlep  - 
szych zawodników  „K o le ja rz a "  i naj 
lepszych uczniów Gim n. im. M ickie  
wieża; dalej w idz im y Gawłowskiego. 
Sprężystym  krokiem  biegnie W erbliń 
skl ł  w iele, w iele innych. Najw ięcej 
jest m łodzieży z Lic. Korrtunikacv. 
nego. Pedagogicznego i Lic. im . Po
n ia towskiego.

Na krótszych dystansach biegają 
dziewczęta. Trcnerz.y: Stycharzewsk:
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ł dzo po ję tnym  uczniem  H im m - 
P le rów , K e itló w  i G uderianów  w 
a okruc ieństw ie , bru ta lności, nie - 

lu d zk im  niszczycielstw ie. N ik t 
n igd y  w  Polsce nie zapomni lo 
su W arszawy, ale Korea p o  na
jeździć am erykańsk im  to W ar
szawa, rozciągnięta n a  cały 
k ra j.

i Szelest są zadowoleni i uśmiechnię 
ci i często ins truu ją  zawodników.

Po skończonej zapraw ie rozm aw ia
my z k ie row nik iem  sekcji lekkoatle 
tycznej ob. Kosmalą.

„Z a p raw a  nasza — m ówi — orga
n izowana jest w  dwóch grupach; dla 
zawodników  zaawansowanych 1 po - 
czątkujących jun io ró w  i tych, któ rzy 
teraz „d o b ija ją 4* do nas. S ta rs i tre  
nu ją  inaczej, jes t ich 45. Reszta to 
m łodzież.

•— Sądzę — m ów i ob. Kosmala — 
że do 14 bm. w szystkich p rzygo tu je 
my, chociaż na pow ietrze w yszliśm y 
nie tak  dawno. Zaprawa dotychczas 
odbyw ała się w salach. Dużo Jest 
m łodzieży, m ało natom iast członków

kó ł sportowych z zakładów  pracv. 
D la nich Rada Okręgowa „K o le ja rz a "  
zorgan izow ała  specjalne tre n in g i, aby 
nie ko lidow a ły  z pracą.

— A gdzie będzie sta rtow a ła  m ło 
dzież z SKS-ów — rzucam y pyta - 
nie.

K lub praw dopodobnie zorgan izuje  
wspólne b ieg i ze szkołam i, nad k tó 
rym i ob ją ł patronat. P ierwszeństwo 
jednak dam y szkołom . Ważne jes t to , 
aby wszyscy, obo ję tn ie  gdzie będą 
s ta rtow a li, zdobyli m in im um  i w szy
scy p rzyby li do m ety. Sądzę, że pod 
okiem  naszych trenerów  wszyscy bę 
dą p rzygotow ani do 14 bm. na „s to  
d w a ".

B. TUSZYŃSKI

Bułgaria podała skład drużyny
na Międzynarodowy Wyścig Pokoju

B u łga rsk i K o m ite t K u ltu ry  
F izycznej zg łos ił ju ż  lis tę  za
w odn ików , k tó rzy  wezmą u - 
dzia ł w  IV  M iędzynarodow ym  
W yścigu P oko ju  organ izow a
n ym  przez redakc je  „T ry b u n y  
L u d u “  i  „Rudeho P raw a“ . 
Napewno startow ać będzie zna 
ny nam  ju ż  z poprzednich 
w yścigów  D IM O W . Poza tym

z 8 zaw odników : Peskow, K on 
stan tinow , D inew , T ris tew , 
Iw anow , Janew, D im itr ie w  i 
K o lew  w y łon ionych  zostanie 
dalszych 5 reprezentantów  
B u łga rii.

K ie ro w n ik ie m  drużyny  jest 
przewodniczący B ułgarskiego 
Kom . K u ltu ry  F izycznej — 
gen. Stoiczew.

Bronsztajn
w y g r y w a

I! partię turnieju
szachowego

MOSKW A. W niedzielę 8 hm. ro 

zegrano 11 partię  w tu rn ie ju  o m i

strzostw o św iata w szachach m ię
dzy B o tw inn ik iem  i B ronsztajnem .

Mecz zakończył się zwycięstwem  
Bronsztajna w 39 ruchu.

Po l i  spotkaniach obydw aj prze
c iw n icy  uzyskali po 5,5 pkt.

darności i p rzy jaźn i dodadza 
odwagi i s iły  12 skazanym  na 
śm ierć m łodym  ludziom  i w ie lu  
innym , oczekującym  procesów 
bo jow n ikom  o wolność. Te akcie 
waszej m łodzieży — pisze K o- 

1 m ite t O brony Telengany z p ro 
w in c ji Hyderabad. należący do 
W szech indyjsk ie j F ederac ji S tu 
dentów  — da ją  nam natchnien ie  
do wzmożenia w ys iłków , celem 
w yw o łan ia  potężnego ruchu, 
k tó ry  przy  poparciu dem okra
tycznych ludów  całego św iata 
zm usi w ładców  kra ju  do w s trzy  
m ania barba rzyńsk ich  egzeku
c j i “ .

D a le j w  liśc ie  czytam y:
„P rzesy łam y rów nież podzię

kow an ie  d la  m łodzieży po lsk ie j 
od M . Juna id  S id d iąu i, k tó 
ry  jest czynnym  członkiem  
Z w iązku  S tudentów  K anpuru  
(rów nież wchodzącego w skład 
W szech indyjsk ie j Federacji S tu
dentów. (Red.) i p rzygotow uje

się do m atu ry . Tow. S idd iqu i nie 
m óg łby skończyć szkoły śred
n ie j, an i stanąć do egzaminu 
m atura lnego, gdyby nie  zapo
moga 50 ru p ii,  k tó re  o trzym a
liśm y od studentów  po lsk ich  
i  k tó re  u m o ż liw iły  pokryc ie  ko
sztu wp isów  i egzaminów’“ .

W szechindyjska Federacja 
S tudentów  pozdraw ia całą m ło 
dzież polską, życząc powodzenia 
w  nauce i w  budow an iu  nowe
go życia. L is t kończy się sło
w am i:

„P rz y k ła d  szczęśliwego życia 
m łodzieży i narodu polskiego i  
innych  k ra jó w  de m okra c ji lu do 
w e j, będącego owocem zw ycię
sk ie j w a lk i z im peria lizm em  
i reakcją , ich o fia rna  praca dla  
zbudow ania socja lizm u, p rzy 
k ład  o k ry te j chw a łą  m łodzieży 
radz ieck ie j i boha te rsk ie j m ło 
dzieży C hin, da je nam na tchn ie  
n ie  do dalszej n ieug ię te j w a lk i; 
w ia rę  w  zw ycięstw o naszej 
sp ra w y“ .

DO PRACY 
TOWARZYSZE!

Ocalimy pokój i wolność
Przeinó» tonie P. Tfigliatti’eyu 

na VII Kimgresie Komunistycznej Partii Włoch

Zezw olenie  
na w yjazd z Brazylii 

do Europy 
d a je . . .  USA

Jedna z b razy lijsk ich  drużyn p iikn r 

skich, w ybie ra jąc się do Europy, 
zw róciła  się do ambasady am erykań

skiej w  Rio de Janeiro o w izy  dla 

odw iedzenia1 k ra jó w  europejskich, znaj 
dujących się pod kon tro lą  USA. Am 

basada amerykańska odpow iedziała, 

że zgodzi się na udzielenie w iz  jedy 

nie w  tym  w ypadku, jeże li p iłkarze  

b razy lijscy  „z ło ż ą  przysięgę na w ie r

ność USA 1 podpiszą deklarację, że 

n igdy nie będą pop iera li poglądów 

kom unistycznych“ ...

¡ (Dokończenie ze str. 1)
przez rząd chrześcijańsko -  de
m okra tyczny. Oznacza to, że 
P a rtia  uderza na a la rm  w  o b li
czu niebezpieczeństwa, k tó re  za
w is ło  nad W iocham i, nad w szy
s tk im i k ra ja m i E uropy, nad ca
ły m  św iatem . Z w racam y się do 
w ło sk ie j k la sy  robotn icze j, wzy 
w a jąc  ja. by spe łn iła  swa fu n 
kc ję  mądrego, głęboko rozum ie 
jąccgo zagadnienie, k ie r  w n ika  
narodu. Zw racam y się do mas 
pracujących m iast i wsi. do 
w a rs tw  średnich, do in te lig e n c ji 
do m łodzieży, do kob ie t, na k tó -
re  spada najcięższe brzem ię w o j 

. ny. T ak  samo ja k  pragn iem y za-

! pobiec w o jn ie  p ragn iem y s tw o
rzyć we Włoszech now a sytua
cję  społeczno -  po lityczną , w  
k tó re j k ra j odm ów i pop ieran ia  
nada l p o lity k i prowadzącej go 
do w o jn y  i  ka ta s tro fy . Naród 
w ło sk i odm ów i w a lk i w  w o jn ie  
w  służbie agresywnego im peria  
lizm u am erykańskiego p rzec iw 
ko Z w ią zkow i Radzieckiem u i  
k ra jo m  dem okrac ji ludow e j, w o j 
nie p rzeciw ko postępow i!

■ ■ B H M n B H H H H H H n M n B H M H H M H B ia a i  N iecha j obecni w ładcy p rzy -

u s t a n ie m y  w  w m c e
Przemówienie premiera |. G>rankiewii:za w Oświęcimiu 

z okazji M ęifz}narodowego Dnia Wyzwolenia Obozów Koncentram jtm;h
(Dokończenie ze str. 1) m ują  je  ja ko  w ładze W olnego

*  . .. , , . , M iasta . Ta nowa szopka, odegra
Że M ac A r th u r  okazał się bar na z natchn ienia  w ładz a n g lo -

Im pe ria liśc i, rozjuszeni opo
rem , nie da ją  za w ygraną. Prag 
ną rozszerzenia agresji na D a
le k im  Wschodzie. I  nie ty lk o  na 
D a lek im  Wschodzie. Ten sam 
los, k tó ry  zgo tow a li Kore i, 
chcą zgotować ludom  Europy. I  

‘ . tu  s ięgnęli po środk i rów n ie  o- 
hydne, ja k  n ie ludzkie .

G dyby nam tu, na tym  oświę 
c im sk im  placu obozowym ktoś 
przed sześciu la ty  pow iedział, 
że nasi opraw cy w  m undurach 
W ehrm achtu i SS dostaną zno
w u  broń do ręk i, że ich na nowo 
uzbro ją  i s fo rm u ją  w  zw arte  od 
dzia ły, pow iedzie libyśm y, że to 
fan ta z ja  obłąkanego um ysłu. 
A  przecież znalazły się tak ie  o- 
b łąkane um ysły, k tó re  w  nie  - 
spełna sześć la t po zakończeniu 
ta m te j rzezi, w pycha ją  znowu 
broń do rę k i h itle ro w s k im  m or 
dercom i bandytom . O to w  
Niemczech Zach. w re  gorączko
wa praca przy odbudow ie h i -  
tle row sk iego W ehrm achtu. A -  
m erykańscy p ro te k to rzy  pogro- 
bowców H itle ra  w yp row adza ją  
z w ięzień w prost do gabinetów’ 
m in is te ria lnych , sztabowych, 
bankow ych i  ka rte low ych  zbrod 
n ia rzy  w o jennych, k tó rzy  da w 
no p o w in n i b y li w isieć.

N ow y W ehrm acht — to now y 
„D ra ng  nach Osten“ . N ow y 
W ehrm acht — to  nowa wojna. 
N ow y W ehrm acht — to odwet. 
N iedarm o am erykańscy im peria  
liśc i k a rm ią  N iem ców w  T riżo - 
n i i  rew izo jn is tyczną  propagan -  
dą. N iedarm o ob iecują im  nasze 
Z iem ie  Zachodnie. Za tę cenę. 
na nasz koszt chcą kup ić  ia k  
n a jta n ie j mięso arm atn ie . Po - 
pędzić znowu m ilio n y  N iem ców 
na W schód —  tym  razem w  in 
teresie am erykańskiego im pe
ria lizm u .

Propaganda rew iz jon is tyczna  
p rzec iw ko  Polsce szaleje więc 
w  Niemczech Zachodnich. Oto 
w łaśn ie  osta tn ie dn i p rzyn ios ły  
no w y  je j prze jaw . W  Lubece za 
pow iedziano zjazd delegatów 
przesiedleńców z te renu Gdań - 
ska, k tó rzy  w y b io rą  ja k iś  p a r
lam en t i  rząd gdański i  p ro k la -

saskich może budzić wśród nas 
uśmiech po litow an ia . A le  owa 
szopka gdańska jes t prze jawem  
niezm ordow anej roboty  po iitycz  
r<ej naszych w rogów , k tó rzy  ta- 

! k im i im prezam i chw y ta ją  na 
i wędkę swych celów w o jennych 
ludność N iem iec Zachodnich. 
D latego m usim y czu jn ie  baczyć 
na tę robotę i b ić w  je j o rgan i
zatorów. m ob ilizu jąc  op in ię  poi 
ska przeciw ko wsze lk im  próbom  
kw estionow ania  naszych raz na 
zawsze usta lonych i w ytyczo - 
nyeh granic  na Odrze, Nysie i 
B a łtyku .

Do ja k ic h  n iecnych środków  
uc ieka ją  się w  te j w a lce w rogo
w ie  pokoju, n iechaj świadczy’ 
spraw a b łogosław ieństw a papies 
kiego dla  O swalda Pohla. Ten 
zbrodn iarz  nad zbrodn ia rzam i 
zasłużył po stokroć na szubieni 
cę Na je d n e j z sal tutejszego 
muzeum fo to g ra fia  jego w is i na 
godnym  m ie jscu pom iędzy H im  
m lerem  i K a ltenb runnerem . I  
to tem u uc iek in ie row i spod szu
b ien icy  W atykan  przesyła swe 
błogosław ieństwo. Na urągow is 
sko pam ięci tych  wszystk ich 
księży ka to lick ich , k tó rych  
k re w  zrosiła p iask i B rzezink i, 
O św ięcim ia i  dz ies ią tków  in  -  
nych m ie jsc kaźni, k tó rzy  c ie r
p ie li i w a lczy li tu  w raz z na -  
m i. Na urągow isko pam ięci m i
lionó w  pom ordow anych w  h itle  
row sk ich  obozach koncen tracy j 
nych. Jak iż  uczciwy człow iek 
n ie  wstrząśnie się z oburzenia 
na ten cyn iczny ob jaw  pogw a ł
cenia uczuć re lig ijn y c h , naduży
cia b łogosław ieństwa re lig ijn e 
go dla  celów  po lityczn e j propa
gandy odrodzonego h itle ryzm u .

Ci, k tó rzy  re m ilita ry z u ją  Niem  
cy i p rzygo tow u ją  nową w ojnę, 
k tó rzy  zbro ją  arm ie  zaborcze i  
grożą nam  bron ią  atomową, raz 
jeszcze jednak  czynią rachunek 
bez gospodarza. Na ich drodze 
stoi ogrom ny, se tk i m ilio n ó w  i i  
czący ruch obrońców pokoju. 
Na ich drodze sto i potężny o- 
bóz państw  poko jow ych , pod 
wodza Z w iązku  Radzieckiego. 
A pe l sztokho lm ski zaham ował 
dłoń, k tó ra  chcia ła rzuc ić  bom 
bę atom ową na Koreę. Ś w ia to 
w a Rada P oko ju  m ob ilizu je  
dziś masy, b y  pow strzym ać 
dłoń, k tó ra  w k łada  znów k a ra 
b in  w  ręcr h itle row com , by  zmu 
sić tę d łoń  do podpisania paktu  
pokoju..

Z ła m ią  sobie zęby o tę  potę
gę s iły  m a te ria ln e j i  potęgę ide i

-V*. .: radowe,.

pokoju, p rzen ika jące j setk i m i
lionó w  ludzi — ci wszyscy, k tó 
rzy  popróbują dokonać zama
chu na pokój św iatow y.

M y, k tó rzy  tu  sto im y i m i
liony  naszych rodaków  w  całej 
Polsce i m ilio n y  naszych braci, 
p rzy jac ió ł i so juszn ików  na ca
ły m  św iecie — m y pam iętam y. 
Będziem y w  przedn ie j straży 
te j przeogrom nej a rm ii b o jo w 
n ikó w  pokoju. Przez pamięć 
T re b lin k i,  M a jdanka  i O św ięci
m ia, przez pam ięć tych  m il io 
nów  nieznanych o fia r  i  bo jo w 
n ik ó w  wolności, de m okra c ji i  
antyfaszyzm u.

Szeroki jes t f ro n t naszej w a l
k i,  je s t w  n im  m iejsce d la  każ
dego p a trio ty , d la  każdego ucz
ciwego człow ieka. K om u drogie 
jest życie naszych dzieci, m a
tek i sióstr, kom u droga jest 
nowa Warszawa, kom u drogie 
są w spaniałe za b y tk i naszej k u l
tu ry  — k to  kocha człow ieka i 
wolność, k to  m iłu je  swój k ra j 
i  ludzkość — ten znajdzie d ro 
gę do naszych szeregów. N ie 
darm o jest ten nasz f ro n t —  
ogólnonarodowym  fron te m  w a l
k i o pokó j i  P lan 6 -le tn i. F ro n t 
jes t ogólnonarodowy, bo jes t w  
n im  ca ły naród po lsk i m iłu ją 
cy pokój, wolność i  n iepodle
głość.

F ro n t jest ogólnonarodowy, bo 
n ie  może w  n im  zabraknąć żad
nego polskiego p a tr io ty . F ron t 
jest ogólnonarodowy, bo z n im  
związane sa n ie rozerw a ln ie  lo 
sy naszego'narodu, losy Polski 
i  ludu polskiego.

Idz iem y naprzód, budu jem y 
piękne ju tro  naszej p iękne j O j
czyzny. W szystko co żywe, tw ó r 
cze i  O jczyźnie bddane je s t z 
nam i. N iecha j na ty m  m iejscu 
kaźni, na tym  m iejscu, gdzie 
m ilio n y  oddały swe życie, gdzie 
za sprawę narodu w a lczy ły  ty 
siące bezim iennych bohaterów  
wolności, b y ii w ięźn iow ie  p o li
tyczn i i  żołnierze ruchu  oporu, 
złożą uroczyste przyrzeczenie, 
że n ie  ustaną w  walce, dopóki 
nie zwycięży ostatecznie spra 
w a pokoju, w o lności i  dem o
k ra c ji,  sprawa człow ieka.

Cześć pam ięci m ilion ów  o fia r 
faszyzm u!

Chwała bohaterom , k tó rzy  
ro zg ro m ili H it le ra  i  p rzyn ieś li 
wolność narodom  —  chw ała 
A rm ii Radzieckie j i  je j wodzo
w i Józefow i S T A L IN O W I.

N iech ży je  potężny f ro n t po 
ko ju !

Niech żyje Naród Polskft

pom ną sobie o tym , co zaszło w  
la tach 1941 — 1944: reżim , k tó ry  
w yd aw a ł się wszechpotężny, r u 
ną ł, został s ta rty  z pow ie rzchn i 
z iem i gniewem  lu d u  jeszcze 
przed zastosowaniem s iły  oręża. 
Dziś sy tuac ja  je s t in na : jedno 
trag iczne doświadczenie m am y 
iuż  za sobą, a zorganizowane si 
ły  służące na rodow i sa bez po
rów nan ia  potężniejsze.

N ikom u nie  grozim y, lecz 
rów nież nie pros im y k lasy  panu 
iące i o pokó j ja k  o ja łm użnę. 
Zadaniem  kom unistów ’ jes t p ra 
cować i  walczyć o to, aby za
tr iu m fo w a ła  wo la narodu w ło 
skiego, wo la pokoju, odrodzenia 
ekonomicznego i  zw ycięstw a de 
m okra c ji.

Po powrocie do dom ów m usi
m y na tychm iast p rzystąp ić  do 
rea lizow ania podstaw owej l in i i  
po lityczne j P a rtii,  k tó rą  w y ra 
żam y słowam i: Ocalenie poko
ju  i wolności.

Do pracy towarzysze! N iech 
ży je  Kom unistyczna P artia  
W łoch! N iech ży ją  W łochy! 
Niech ży je  pokó j!

“ Crjiyi
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P io tr  m usia ł dość d ługo p u 
kać w  b ia ło  -  lak ie row ane 
d rz w i swego nowego m ieszka 
nia, zanim  wreszcie w  g łęb i 
rozd a rł się płacz P io trus ia , 
zaczłapały m ię kk ie  pan to fle  — 
i  M arys ia  w puściła  go do śród 
ka. K u lba row a  nie  zdąrzyła 
jeszcze strząsnąć z siebie snu, 
z k tórego w y rw a ło  ją  pukan ie  
męża. U brana b y ła  w  zniena
w idzony przez P io tra  stary 
szla frok, a czoło m ia ła  prze
wiązane ręczn ik iem . W ygląd 
m łode j kob ie ty  tch n ą ł ta k im  
zaniedbaniem  i  taką  rezygna
cją, że P io tr  poczuł ja k  odp ły  
w a od niego cała radość, k tó 
rą  p rzyw ióz ł z biwgady. —- 
„P ew nie , że tru d n o  być zado
w o lon ym  z życia p rzy  w y le g i
w a n iu  się w  łóżku przez ca ły  
Boży dzień“  —  pom yśla ł z gnie 
wem. A le  w  chw ilę  potem, 
gdy p rz y jrz a ł się uw ażn ie żo
n ie  —  a uczyn ił to  chyba po 
raz p ierw szy od tygodn ia  — 
jego gn iew  zm ie n ił się w  uczu 
cie ostrego n iepoko ju . —  „N a 
m iłość Boską, co się dzie je  z tą  
dziewczyną? Zm izern ia ła , schu 
dła, a na m n ie  p a trzy  ja k  na 
mordercę. Czy napraw dę 
wszystko z powodu tego u n i
w ersyte tu? O j, M aryśka , M a -  
ryś k a “  — C hcia ł na po w i
tan ie  pocałować żonę, ale M a
rys ia  u ch y liła  się chłodno i  
bez słowa przeszła do kuchen
ki.

C iężko wzdychając, P io tr  
wszedł do pokoju. N ie tak  w y 
obrażał sobie swoje gospodar 
stwo w  Now ej Hucie, zupełnie 
n ie  tak. M arys ia  ja k b y  um yśl 
n ie  u trzym yw a ła  m ieszkanie 
w  stanie tymczasowości. Pod 
ścianą sta ł n ie rozpakow any 
kosz z rzeczami, na oknach nie 
b y ło  firan ek , na stole — ser
wety.

Z łóżeczka P io trus ia  dobie
gał pode jrzany kaszel. Pod -  
szedł do syna, dziecko się 
krz tus iło . Z buzi sp ływ ała mu 
bia ła , gęsta ślina. —r „Przecież 
on ma kok lusz“  — s tw ie rd z ił 
z rosnącym  przerażeniem . — 
„J a k  ja  m ogłem  dotychczas 
n ie  zauważyć tego całego bała 
ganu. A le  ona... dlaczego ona 
n ic  m i n ie  opow iada?“

Zaczynał go d ław ić  gniew. 
Wszedł do łaz ienki, żeby u -  
m yć ręce i  ochłodzić głowę. 
O dkręc ił ku rek, ale woda nie 
pociekła. Z o rie n to w a ł się na

tychm ias t: „P rzecież je s t ju ż  
siódma, więc pob iera ją  teraz 
wodę do zb io rn ików . D latego 
w  kranach je j nie ma.“  — 
Świadomość, że w w ie lk im  me 
chaniźm ie budow y n ic  ju ż  nie 
może go zaskoczyć, podziała ła 
na niego kojąco. -— „ A  M aryś 
k.ę tak ie  w yłączanie wody z 
pewnością kosztu je sporo ner 
w ów .“  — pom yśla ł ju ż  bez 
złości. — „Ostatecznie, k iedy 
m ia ła  m i powiedzieć o k o k lu 
szu P io trus ia , jeże li w łaśc iw ie  
wca le się nie w idu jem y?  No, 
szczęśliwie się stało, że spadł 
ja k  z nieba dzisiejszy w o lny  
w ieczór. Z a ła tw im y  wszystko 
od jednego zamachu, czas na 
to  na jw yższy“ .

Po ko la c ji, k tó rą  oboje m a ł
żonkow ie p rze łkn ę li w  pośpie 
chu, n ie  w ym ien ia jąc  ze sobą 
an i słowa, P io tr  uznał, że na
leży bez z w ło k i przystąp ić  do 
zasadniczej rozm owy. Za pre
teks t do n ie j m ia ła  m u posłu 
żyć książka Panfie row a, k tó rą  
p rzyn iós ł z sobą.

—  „W idz isz  M a ryśka “  — za
czął n iezby t pew nym  głosem— 
„Ja  w iem , że ty  przebywasz 
teraz w ie le  k łopo tów . Nie mo 
gę ci n iestety w  n ich pomóc, 
ta k  ja k  bym  chciał, sam jestem  
zajęty. A le  podobne k łopo ty  
p rzeżyw a li ju ż  przed nam i in 
n i ludzie. Trzeba się od nich u- 
czyć, korzystać z ich dośw iad
czeń. C hcia łbym , żebyś poczy 
ta ła  trochę dobrych radziec -  
k ich  książek. Na początek przy 
n iosłem  ci jedną“ . — I  podał 
M a rys i p ierw szy tom  „B ru s  -  
k ó w “ .

M łoda kob ie ta słuchała słów 
męża ze spokojem , n ie  dając 
m u poznać po sobie, że ich 
treść przenika do je j św iado - 
mości. A le  podsunięta powieść 
P an fie row a  od trąc iła  ta k  gw ał 
tow nie , że książka w ypad ła z 
rę k i P io tra  W arg i M arys i nie 
bezpiecznie zadrżały, a oczy 
n a pe łn iły  się łzam i.

— „D a j m i spokój z książ
k a m i“  — zawoła ła za łam u ją 
cym  się głosem, jak iego  P io tr  
jeszcze u n ie j nie słyszał. — 
„Ja  jestem  zwyczajna dziew -  
czyna i  n ie  nadaję się na bo
ha te rkę  powieści. Czy ty  nie 
rozumiesz, że ja  n ie  mogę dłu 
żej żyć w  ten sposób? Słyszysz 
nie  mogę ta k  żyć? M ów iłeś, że 
um ieścim y P io trus ia  w  żłób -  
ku? M ów iłeś, że będę s tud io  -

wać? Gdzie to  wszystko? O -  ■ 
szukałeś mnie. Ż łobek ’ będzie « 
za pół roku. Od P io trus ia  n ie  ■ 
mogę odejść na k ro k . Od ty  -  J 
godnia nie zam ien iłam  z n ik im  *  
słowa. C iągle gaśnie e lek trycz  ■ 
ność. C iągle b ra k  wody. I  te n  *  
po tw o rn y  h u k  mąszyn, od k tó  ■ 
rego można zw ariow ać. Ja 5 
n ienaw idzę tego wszystkiego. S 
Słyszysz? N ienawidzę... n ien a - £ 
w idzę“  — I  M arys ia  — osta- £ 
tecznie tracąc panowanie nad £ 
sobą oparła  głowę o stó ł i  za £ 
częła płakać.

P io tr  w y trąco ny  z rów now a ■ 
gi tym  wybuchem , spoglądał ■ 
w  oszołom ieniu na trzęsące się ■ 
od płaczu plecy żony i  na ró w  j  
ny  przedzia łek w  je j puszy- ■ 
stvch włosach. — W ięc do te -  ■ 
go doszło Wiec. aż ta k  da le - ■ 
ko posunęły się sprawy. M ó - ■ 
w i ja k  podbuntowana przez ■ 
w r o i .  A le  to  przecież nie -  * 
m ożliw e Ach M aryśka , co też ■ 
ty  w yrabiasz. £

W ym ów ił głośno je j im ię  za S 
m yka jąc  w  k ró tk im  w o łan iu  !  
całą swą m iłość i troskę.

— M aryśka.
Podniosła ku  n iem u zalaną ■ 

łzam i tw a rz  i uża liła  się znę- £ 
kanym  głosem:

— Po coś nas tu  p rzyw oz ił £ 
P io truś. Ach, po coś nas tu  ■ 
przyw oził?

W ziął ją  w  ram iona i  oc ie- £ 
ra ł zapłakane oczy swoją chu - £ 
steczką.

— „No. już, M a rys ią tko , £ 
chwyćże się w  garść, n ie  m o t £ 
na się ta k  rozkle jać. No ju ż “ . £

M arys ia  p rzy ję ła  chusteczkę 3 
z rą k  męża i zaczęła ju ż  po -  ■ 
jednawczo siąkać nosem, gdy ■ 
na raz do m ieszkania K u lb a -  3 
rów  ktoś zastukał, w y b ija ją c «  
na d rzw iach mocno i w yraźn ie  ■ 
pierwsze ta k ty  M iędzynaro - ■ 
dówki.

B y ł to m uzyka lny  goniec z ■ 
kom ite tu  party jnego, Zaw iado ■ 
m ił P io tra , że sekre tarz ju ż  ■ 
p rzy jecha ł i  w zyw a go na ze ■ 
b ran ie  egzekutyw y.

P io tr  w ró c ił do pokoju na £ 
nogach ciężkich ja k  z o łow iu , £ 
ale tłum aczenia b y ły  niepo -  £ 
trzebne M arys ia  słyszała co £ 
m ó w ił goniec. B y ła  znowu £ 
chiodna i obojętna. O ddała £ 
P io tro w i chustkę. — „A le ż  £ 
idź — pow iedzia ła zd ław io - £ 
nym  głosem. D in m nie możesz £ 
iść i  w  ogóle n ie  w racać". —  £

(c.d.n.)

WYDA WC Aj żar „ o «Ińwoy ZwlSz»a Mtodńify PalikleJ. REDASBJEi Kemitet. Nakład RSW ¡.Prasa". ADRES REDAKCJI: Warszawa, Ab 1 ArSIl WP. «  IL  TEŁETONTi «entrtla 875-24. « 
3-56-3A. Prenumerata | feolpartat PPK .Rach”. Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 11 Centrala Telelontezna 8-04-20, 21 23, „sSS. Wpłaty na prenumerat« pocztową przyjmują wszystkie Orzedy Poez

I PU trzask Rrzy'y 18, Prenumerata mlealsczba «  *1 1,40, kwartalni w d  149. Skład 1 druk Zakłady Crallezue Domu Słowa Polak

8-09 5t. Redaktor Saecelnyt 8-7S-94. Dzłał Korespondentów I listów: 8-07-81 Redakcja nocna! 7-81-21 
wa s Telekomunikacyjne na konta PKO 1-15200 aras kasy. PPK „Ruth" M Warszawie, al. Srebrna U 
Oi Przedsiębiorstwa Państwowe Wyodrębnione J -B -28963


